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Nyc. Zabezpieczyć go przed niespo-1 jakoby w biedzie z konieczności przy
dziankami z flanki mają Dytko, 5u-

że

jedną z dodatnich pozycji ze-

W

.//5 tyn

sta- 
też

rutynowanego kclegi. Obrońca 
nie zawiódł naszych nadziei, 
nie wątpimy, że i tym razem

PZPN stanął na bezwzględnym sta­
nowisku. Fakt, że zawodnik krakow­
ski zwrócił się sam dó Zarządu, zgó- 
ry już eliminował wszelką gadaninę,

le gorzej, mniej dobrze gra się 
Górze po przeciwnej stronie.

GÓRA DO MAHOMETA
A propos Góry, to żałujemy,

pomniano sobie o nim. Mieliśmy oka­
zję rozmawiać z Górą we Lwowie, 
którego jedynym marzeniem jest uzy­
skanie możności rehabilitacji.

(Dokończenie na sir. 2-e})

Mógł by o tym powiedzieć coś Szcze­
paniak, który z lewej strony gra

KRZYK UDAREMNIA AKCJĘ ISEMBORGRSA
Z tyłu Dytko, Wilimowski i Szczepaniak (Polska — Belgia 3:3)

Witamy sportowców Szwajcarii
Wizyta piłkarzy "szwajcarskich będzie drugim występem . 

reprezentacji sportowej tego kraju na terenie stolicy Polski. Nic !- 
więc dziwnego, że już z tego tylko względu mecz niedzielny na- H 
biera specjalnego znaczenia, jako węzeł zacieśniający ostatecz- k 
nie szwajcarsko polskie stosunki sportowe zapoczątkwane u 
przez wizytę naszą w r. ub. w Zu rychu. ty

(bez względu na miejsce simdatyj
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Bokserzy niemieccy nie przygada

Ciężka próba piłkarzy na stadionie W. P
ochłonęliśmy jeszcze z silnych 

wraźeii łódzkich, a już trzeba nasta­
wić się na nowe emocje.

Mecz ze Szwajcarią. 4 bm. na sta 
ilionie WP w Warszawie, przycho­
dzi bardzo nie w porę. Szwajcarzy 
są bezsprzecznie najpoważniejszym z 
przeciwników w naszych tegorocz­
nych spotkaniach międzypaństwo­
wych. To też trzeba już jakiegoś spe 
cjalnego pecha, że właśnie przeciw 
nim wypada wystąpić z drużyną 
eksperymentalną.

POLSKA — SZWAJCARIA 3:3
ZURICH, 13.3.1938.
Bramki: Wilimowski, Wostal, Piontek, Ama- 

do 2 i T. Abegglen (karny).
Madejski

Górn 
ł Piontek

Aeb: Walacek 
Lortscher

Szczepaniak Gałecki 
Piec II

Wostal Wilimowski Wodarz

Lehmann

Amado T. 
Vcmati

Hnbcn.
Sędzia p. Barlasslna (Wiochy).

Abegglen Bickel 
Springer

Minelii

CO TO POMOŻE?
Jaki będzie skład reprezentacji Pol 

ski — tego do tej pory nie wiemy! 
Znamy jedynie szereg nazwisk, z 
których można stworzyć różne kom­
binacje. Wracamy więc szczęśliwie 
znów do dawnych metod, kiedy to 
zawodnik na pięć minut przed me­
czem dowiadywał się, że stać bę­
dzie... za bramką. Cel i wartość te­
go rodzaju systemu nie bardzo są 
zrozumiałe. Czy w kilku tych dniach 
zajdą nowe fakty, ułatwiające po­
wzięcie decyzji, czy może potrzeb­
na jest specjalna kontemplacja, by w 
transie wyśnić „cudowny skład"?

Wczuwamy się ty. nastroje kapitana 
sportowego, jego trudną pozycję, 
ale wydaje nam się. że tym ciągłym 
zwlekaniem jedynie ją pogarsza. Cią­
głe nasłuchiwanie, czy z jakiejś stro­
ny nie przyjdzie wreszcie objawienie, 
doprowadzić może tylko do zupełne­
go rozstroju, a przecież wodzowi pił­
karskiemu potrzebne są niemniej sil­
ne nerwy, niż jego armii!

KRZYŻÓWKI PIŁKARSKIE
Mamy przed sobą luźne nazwiska: 

Krzyk, Mrugała. Szczepaniak, Twórz 
Gemza, - J^jctko, Sumara—Ja­
błoński, Kulawik, Pochopin, Baran. 
Wilimowski, Piontek, Cebula, Pytel. 
Dla amatorów szarad, doskonała 0- 
kazja do szukania różnych rozwiązań. 
Wariantów może być sporo.

Cale szczęście, • że jest przynaj­
mniej stała podstawa. Trójkąt Krzyk 
— Szczepaniak — Twórz — to nie­
wzruszalny fundament. Mrugała i 
Gemza są więc tylko zabezpiecze­
niem przed nieprzewidzianym wypad­
kiem. Szczepaniak wbrew obawom 
wykazał w Łodzi, że można na niego 
liczyć. Jego spokój działał w ogól­
nym rozgardiaszu wprost kojąco. 
Dobrze się stało, że młody Twórz 
„wchodząc w życie" może skorzy­
stać z opieki i doświadczenia star-

mara i Jabłoński. Bieda w tym, że 
dwaj pierwsi grają stale na lewej 
stronie, a ponieważ nie przypuszcza­
my, by Dytko miał ustąpić miejsca 
młodszemu koledze, więc też na Su­
marę spadnie obowiązek debiutowa­
nia na ... nieswojej pozycji. Nie jest 
to takie proste, jakby się zdawało.

I1 
e

PAUL AEBI 
w akcji, podczas pierwszego meczu 
Polska — Szwajcaria 3:3. Z tylu —

Trello Abegglen.

szego 
Warty 
to też 
będzie 
społu.

W pomocy możliwe są 
te kombinacje. Punktem

już rozmal- 
statym jest

Ze Szwajcarią łączyły nas zawsze jak najserdeczniejsze p 
więzy duchowe. Tam jedynie mogliśmy w czasach niewoli pic- a 
lęgnować z pietyzmem najcenniejsze pamiątki narodowe (Rap- 
perswil), tam kształciła się wówczas na wyższych uczelniach 
młodzież ze wszystkich trzech zaborów, tam zysknll światową. ‘ 
sławę Jako uczeni - pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej ś. p. •< 
Gabriel Narutowicz i obecny - prof. Ignacy Mościcki. 7

W czasach powojennych sportowcy nasi spotykali się do- 5 
rywczo z reprezentantami. Republiki Heiw^ckiej, najczęściej bó- i 

—dajw..hnkejulndowym LNarciarstwie, zawsze J
mach turniejów międzynarodowych. |

Dopiero wspomniany wyżej mecz piłkarzy w Zurychu był F 
pierwszą imprezą oficjalną, specjalnie montowaną, a jutrzejszą * 
wizyta Szwajcarów w Warszawie - jest przewidzianą z góry j 
odpowiedzią. W międzyczasie gościliśmy w Warszawie jedynie 1 
bokserów helweckich. , j

Witając miłych gości w. stolicy Polski pozwałąmy sobie wy- ; 
razić przekonanie, iż stosunki sportowe obu krajów będą odtąd h 
coraz bardziej ożywione.: ” .tyjHtmiUtHWłłWWWłWłWHtWHMWWWtWWWWłWłWWW * 

Kusociński w Helsinkach
W czwartek odleciał samolotem do 

Helsinek Janusz Kusociński, który w 
dniu 8ngo czerwca ma wziąć Udział w 
biegu na 5 km. w ramach międzynaro­
dowych sawodów lekkoatletycznych.

ŚWIETNA FORMA FINÓW.

Pierwszy start lekkoatletów fińskich 
przyniósł od razu świetne rezultaty 5 
kim wygrał Maeki w 14:31,2 przed 
Salminenem 14:46,7 i Laihoranta 
14:47,4; 3 kim. wygrał najgroźniejszy

na str. 6-eJ (wygrany w tym roku osta-

Polska 
Polska .
Wiochy 
Wiochy 
Polska

(3 zespoły) , 
(5 zespołów)' 
(6 zespołów) 
(3 zespoły) 
(4 zespoły)CEBULA C^LĄSK) 

objąć ma kierownictwo napadu 
przeciwko Szwajcarii

rywal Maekiego — Pękuri w 8:31,3; 
oszczep Nikkanen 73.43,.2} Vai.no 66.81;

• ' Lindberg 713, młot WeMt 54.72.
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WILIMOWSKI 
w towarzystwie trenera Spoidy 
(z prawej) odwiedził naszą redak­
cję. Przy okazji przypominamy, że 
popularny „Ezi“ wyrównał na me- j 
czu z Belgią rekord wieloletniego ' 
„króla strzelców" Nawrota uizysku- 
jąc plon 17 bramek, strzelonych w 
reprezentacji Polski. Życzymy mu, 
aby w niedzielę rekord ten padł i 

z jego... nóg.



PRZEGLĄD SPORTOWY Piątek, 2 czerwca 1939 rolka

Czy zmiany coś odmienią?
Eksperymentalny skład przeciw silnym Szwajcarom

(Dokończenie artykułu ze str. 1-ej)
Rozumlemy bardzo dobrze, że za 

przewinienia trzeba cierpieć. Pierw­
szy objaw skruchy nie wystarcza, by 
uzyskać natychmiast odpuszczenie 
win. Ale czy zbrodnia była rzeczy­
wiście aż tak wielka? Czy nie nale­
żało raczej podnieść karcącą dłoń po 
owym pierwszym „występie parys­
kim” 1 zapobiec dalszym fałszywym 
krokom? Wówczas panowały jednak 
inne tendencje. Pamiętamy przecież, 
że całą winę starano się zepchnąć na 
... niedyskretnych dziennikarzy, któ­
rych omal nie posądzono o spowodo­
wanie niepotrzebnego wybryku.

CIĘŻKI DEBIUT
Góra przydał by się bardzo w me­

czu * twardymi Szwajcarami. Po so­
botnim występie nie mamy na sto 
procent zaufania do Dytkl, któremu 
przyjdzie się zmierzyć z potężnym, a 
przy tym szybkim 1 zwrotnym Buck­
iem. Gdyby wypróbowano — Jak ra­
dziliśmy — w Łodzi Sumarę, wiedzia­
ło bjr się przynajmniej, czy można bez 
■większego ryzyka użyć go przeciw 
Szwajcarii. Dziś atmosfera Jest zupeł 
nie Inna. Lwowianin grać ma nietyl­
ko na obcej pozycji, ale wyjdzie na 
boisko obciążony świadomoścą panu­
jącego pesymistycznego nastroju. W 
takim wypadku nie łatwo utrzymać 
równowagę, szczególnie gdy występu 
je alę po raz pierwszy wobec tak 
wielkiej widowni.

Sumarze radzilibyśmy grać norma! 
nie. Nie wysilać się na uzyskanie ja­
kiegoś specjalnego uznania, nie zdo­
bywać się na „nad-wyczyny“ do cze­
go wykazał inklinację w meczu z 
Wisłą we Lwowie, pamiętając zapew- 
nę, że znajduje się pod lupą p. Kału­
ży. Sumara będzie też musial pamię­
tać o pilnowaniu pozycji i obstawia­
niu przeciwnika. Zadanie ułatwi mu 
Piontek, który cofa się w tył.

3yć może zresztą, że rozpisujemy 
się niepotrzebnie o lwowianinie. Prze 
cięż na boisku zjawić się może Ja­
błoński, gracz bezsprzecznie utalento­
wany, wykazujący raczej tendencję 
do gry w defensywie, jednak jak nam 
się wydaje fizycznie niezbyt silny. 
Tak czy inaczej obsada bocznych po 
zycjl pomocy nie budzi pełnego zau­
fania, co jest tym gorsze, że Szwajca 
rzy mają do dyspozycji szybkich e- 
nerglcznych skrzydłowych.

DLACZEGO NYC
Nyc znalazł się ostatnio w nleswo 

»•;! roli. Biedny Polonista biegał i pra 
óowal jak wól. Nic możemy go po­
cieszyć. W niedzielę zetknie się z je­
szcze groźniejszym przeciwnikiem. 
Szwajcarzy nietylko twąrdo walczą 
ąle. I pielenie kombinują. Dla pomocy 
zadailie więc podwójnie trudne a 
szczególnie dla środkowego, który 
znajduje się stale w centrum ataków 
wroga.

Gdzieś ktoś napisał, że część opi­
nii broniącej Polonisty, wysuwa jako 
atut Jego wielką wytrzymałość. Cie­
szylibyśmy się bardzo, gdyby nam po 
kazano Jakiegoś innego kandydata o 
większych walorach. Nyc ma swoje 
braki, ale pracowitość jest właśnie 
atutem, którym na tej pozycji najłat 
wlej Je Jeszcze pokryć.

Obserwowaliśmy we Lwowie Wa- 
siewlcza. Nie ulega wątpliwości, że 
lwowianin jest graczem bardziej efek 
townym. Co z tego jednak, gdy gra 
nierówno. Po 10 dobrych minutach 
następuje gra zupełnie słaba, jakieś 
histeryczne kłótnie. Wydaje nam się, 
żeWaslewicz nie jest jeszcze wykoń­
czony. Może dałoby się podciągnąć 
go w zwyż. Potrzeba by jednak znów 
systematycznego treningu, a przede 
wszystkim lepszego opanowania przez 
zawodników własnych nerwów. Wa- 
siewicza przedwcześnie wyeliminowa 
no 1 to go załamało, tym bardziej, że

zawsze był bardzo wrażliwy l ambit­
ny.

ZNÓW PRZEDWCZESNY KROK
Lista powołanych napastników o- 

twiera wspaniałe pole do inowacji 
Źacznijmy od tego, którego ... nie ma! 
Wyeliminowanie Wostala Jest dla nas 
identyczną tajemnicą, jak w swoim 
czasie dobrowolne wyzbycie się Wa- 
siewicza.

Wostal był w Łodzi stanowczo do­
bry! Był lepszy, niż w niejednym z 
dawniejszych meczów. Współpracował 
zupełnie poprawnie z Wilimowskim, 
miał wybitny udział we wszystkich 
trzech bramkach. Wraz z lewym łącz 
nikiem dźwigał na barkach cały cię­
żar ofensywy. Nie jego wina, że z po 
wodu kontuzji przedwcześnie się wy­
kończył. Zrezygnowanie z napastnika
Amatorskiego K.Ś. było by zrozu­
miałe, gdyby nastąpiło właśnie z po­
wodu owej kontuzji. Wydaje nam się 
jednak, że uderzenie było bolesne, jed 
nak do dzisiaj Już chyba przeszło.

Wostal nie jest Drakem ani Piolą 
— napisano. Dodamy do tego, że nie 
jest też Sindelarem ani Sarosim. Ca 
łe nieszczęście w tym, że nie widzimy 
na boiskach polskich owych Slndela- 
rów, Draków 1 Lawtonów. Musimy 
czerpać z tego co mamy, a w tym 
wypadku Wostal zasługuje na pier­
wszeństwo.

Poza tym — Jeśli ma się Już tak 
złe wyobrażenie o Wostalu. Jako kie­
rowniku — czy nie należałoby zasta­
nowić się nad tym, że Wostala moż­
na by od biedy użyć na prawym skrzy 
dle? Byłby tam napewno nlegorszy 
od wszystkich proponowanych kandy­
datów.

Odsunięcie Wostala uważamy za 
błąd zasadniczy, tym bardziej, że grał 
on już ze Szwajcarami i wówczas mi 
mo swoich wad stylowych okazał się 
również zawodnikiem pożytecznym.

Jest i jeszcze jeden moment, o któ 
rym należało pamiętać. W obecnej 
sytuacji eksperymenty zredukować na 
leży do minimum. Pozbycie się gra­
cza AKS zmusza do uzupełnienia pier 
wszej linii aż o ... trzech nowych za­
wodników!

WARIANT Nr. 1.
Jak więc będzie wyglądać owa li­

nia ofensywna? Obawiamy się, że nie 
wie tego Jeszcze nawet p. Kałuża. 
Słyszeliśmy o różnych projektach. 
Tak więc wedle pierwszej wersji grać 
miał Wilimowski na środku z Pytlem 
i Piontkiem jako łącznikami.

Właściwie powinniśmy plan ten 
przyjąć z entuzjazmem, jako propa­
gatorzy odkomenderowania Wilimow­
skiego do kierownictwa napadu. Tym 
rażeni jednak nie przyklaśniemy! Wi­
limowski w centrum — owszem! Ale 
po odpowiednich próbach, po kilku me 
czach sparrlngowych z odpowiednio 
silnym przeciwnikiem. Mieliśmy już 
dość eksperymentów w Łodzi, nie od 
czuwamy więc apetytu na dalsze.

Mamy też wątpliwości, czy Pytel, 
gracz raczej miękki, nadaje się aku­
rat na szybkich twardych Szwajca­
rów.

Nr. 2.
Druga wersja mówi o Cebuli z Wi­

limowskim 1 Piontkiem po bokach. 
Byłoby to o tyle mniej ryzykowne,, 
że przynajmniej łącznicy wystąpiliby 
na swych zwykłych miejscach. Cebu­
lę znamy z różnych występów. W 
Krakowie na meczu z reprezentacją

Zawody Szwajcaria — Polska pro­
wadzi sędzia p. Eklów ze Sztokholmu.

Jako przedmecz międzypaństwo­
wych zawodów wyznaczono spotka­
nie finałowe o mistrzostwo juniorów 
pomiędzy Wisłą 1 W.K.S. Lublin o 
godz. 16-ej.

Netryld naszych graczy
Knylf Adolf (Brygada—Częstocho­

wa), bn nkarz, lat 31, szofer, 4. razy 
w reqm lentacii: Polska—Dania 3:1 
(Waraza-'a, wrzesień 1937 r.), Polska 
—Jttgoslawla 4:0 (Warszawa, paź­
dziernik ‘937 r.), Polska — Francja 0:4 
(Paryż, styczeń 1939 r.) i Polska — 
Belgia 3:1 (ostatni mecz).

Mrugalu Roman (AKS — Chorzów), 
..'bramkarz, lat 20. biuralista- wizrosit 176 
cm, waga 67 kg. W reprezentacji grał 

72 rwy: w Rydze w teamie B przeciw­
ko Łotwi-t (wrzesień ub. r. — 1:2), 
a w Dublinie (listopad ub. r.) przez pe- 

■ wie® czas zastępowa! Madejskiego na 
‘iineczn a Irlandią 2:3.

Szczepaniak Władysław (Polonia— 
Warszawa), obrońca, wielokrotny ka­
pitan reprezentacji, lat 29, urzędnik 
prywatny- Grał 28 razy w reprezen­
tacji: 6 razy w ataku na prawym 
skraydile (w latach 1930—32), 3 razy 
jako środkowy pomocnik (1934 r.) oraz 
1 9razy na obronie (od lutego 1936 r. 
Polska—Belgia 2:0 w Brukseli). Na tej 
pozycji mł bez przerwy w osiemna­
stu meczach (po debiucie ną meczu 
z Belgią nastąpiła przerwa „olimpij­
ska”).

Twórz Edmund (Warta—Poznań),
' obrońca, lat 25, student. Grał 5 razy 
: w reprezentacji (z Bułgarią, 2 razy z 
ŁotwąŁ z Francja i w ostatnim meczu 
z Belgia). z .

Glemzai Edmund (Ruęh—Chorzów]1, 
obrońca. lat 2^, maszynista, 6 razy w 
reprezentacji: 2 razy w ataku, jako 

, prawy łącznik (w 1935 r. w pierwszej 
reprez.) « 4 ńa obronie (w 1937 r. 

1 IW Polsce A z‘Rumunią 2:4 i, Szwecją 
oraz w Fkńsce B w dwu ostatnich 

■ieczsch z Łotwą). \
Knsj -ŁF Susin., «Pogoń—Łwófy, lc- 
IMG,.;, ,,, .1123. studenti Grał
■ u.r"’ B z Łotwą uh. v. ma

prywatny. 8 razy w reprezentacji. De­
biutował w meczu z Danią (Warsza­
wa, wrzesień 1937 r. — 3:1).

Dytko Ewald (Dąb—Katowice), lewy 
pomocnik, lat 24, pracownik fabryczny. 
22 razy w reprezentacji. Pierwszy raz 
grał w sierpniu 1935 r. z Jugosławią 
(Katowice 2:3).

Jabłoński Edward (Cracovla), po­
mocnik, lat 21, student. Debiutant.

Pochopin Alfred (AKS. Chorzów), 
skrzydłowy, lat 23, pracownik fabrycz 
ny Debiutant.

Piontek Leonard (AKS—Chorzów), 
P'awy łącznik, lat 25, urzędnik samo­
rządowy. Grał 15 razy w reprezenta­
cji. Debiutował w meczu Polski B z 
Łotwa 3:3 (Ryga, wrzesień 1936 r.), 
a od meczu ze Szwecją (czerwiec 
1937 r.) gra stale w Polsce A. Strzelił 
9 bramek (Irlandii 1 Jugosławii po 3. 
Szwajcarii, Rumunii i Szwecji po jed­
nej).

Cebula Ewald (Śląsk—Świętochłowi­
ce), kierownik napadu, lat 20. pracow­
nik biurowy. Debiutant w reprezenta­
cji.

Wilimowski Ernest (Ruch—Chorzów) 
lewy łącznik, lat 23, kreślarz, 20 ra­
zy w reprezentacji. Debiutował w me­
czu z Danią (Kopenhaga, maj 1934 r-— 
2 :4). Na Olimpiadzie nie grał z powo­
du kontuzji. Strzelił 17 bramek (4 Ju­
gosławii, 3 Brazylii, 2 Irlamdii, Szwe­
cji i Belgii po jednej Norwegii, Szwaj­
carii. Danii i Niemcom).

Kulawik Erwin (Śląsk — Święto­
chłowice), lewo - skrzydłowy, lat 22, 
pracownik fabryczny. Debiutant.

Pytel Franciszek (AKS — Chorzów) 
napastnik, lat 20, funkcjonariusz Syn­

-obły technik. \ ’ 
Pcuńa—Warszawa/,

Polski Związek Piłki Nożnej 
zawiadamia, że przedsprzedaż biletów na międzypaństwowe 

ZAWODY 

SZWAJCARIA - POLSKA 
w niedzielę, 4 czerwca rb. O godz. 18-ej (na Stadionie W. P.), odby­
wa się w następujących punktach: Kasa teatralna Orbis (Al. Jero­
zolimskie 39), C. Grabowski (Szpitalna 7), Żebrowski i Czajkowski 

(Bracka 6), Olimpiada (Warecka 5).
Ceny miejsc: Loża (kupon) 8 zł., Trybuna dolna 5 zł., Trybuna 
górna 4 zł., siedzące przed trybuną 3.50 zł., stojące w przedsprze­

daży 2 zl, stojące przy kasie na Stadionie W. P. 2.50 zł.

podwawelską nie zdał egzaminu. Nie 
był wówczas energicznym, zwinnym 
i strzelającym napastnikiem. Lepiej 
wypadł już w spotkaniu próbnym Tea 
mu A 1 B w Warszawie. W obu Jed­
nak wypadkach nie mogliśmy stwier­
dzić, by lepszy był, niż Wostal. Ce­
bula również nie jest napastnikiem 
wielkiego formatu, nie jest ani Dra- 
kem, ani Piolą, ani typem inteligenta 
środkowo-europejskiej szkoły. Nie mo 
żerny znaleźć żadnej racji, która 
przemawiałaby za tym, by właśnie te 
raz należało puścić się na ryzyko i 
ewentualnie ... wykończyć zawodnika,
wystawiając go 
momencie.

nieodpowiednim

nych strzałów z nieprawdopodobnego 
kąta. Chcemy wierzyć, że rozstanie z 
Wodarzem nie jest ostatecznym po­
żegnaniem.

Do schedy po Piecu zgłasza się dwu 
graczy: Pochopin i Baran. Którego z 
nich wybrać? Tutaj decydować mo­
że już tylko intuicja. A ta wskazuje 
nam raczej ... na Pochopina.

Baran jest szybszy, jest energicznie] 
szy, ma lepszy strzał, jednak ... Ba­
rana łatwo zaszachować. Widzieliśmy 
to najwyraźniej w czasie meczu War 
szawianki z AKS-em. Obrona i po­
moc szwajcarska da się zaskoczyć tył 
ko jeden raz, a później trzeba się 11-
czyć bardzo twardym oporem.

Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby 
zastrzeżenia nasze pod adresem Ce­
buli, którego pewnych wartości bynaj
mniej nie 
szywe.

Na tym

negujemy, okazały się fat-

I T. D. 
nie wyczerpują się wszy-

stkie możliwości. Mamy przecież je­
szcze do obsady skrzydła. Na lewo 
może grać Kulawik z Wilimowskim, 
Kulawik z Pytlem, Pochopin z Py­
tlem, Pochopin z Wilimowskim.

Przypuszczamy, że zobaczymy Ku-
lawika. 
darzem 
jednak 
witym,

Nie będzie on napewno Wo- 
z najlepszych czasów. Jest on 
graczem agresywnym, praco- 
to też przynajmniej mamy

pewność, że absorbować będzie w 
znacznym stopniu defensywę przeciw 
nika, wciągać Ją w bezpośrednią wal 
kę, do czego Wodarz nie bardzo się 
kwapił. Nie zobaczymy natomiast ant 
tak precyzyjnych centr ani djabel-

Szwajcarzy są dostatecznie szybcy, 
by nie dać się pobić biegowo, są do­
statecznie twardzi, by boleśnie zaha­
mować rozpędzonego przeciwnika. 0- 
bawiamy się, że po dwu lub trzech 
zderzeniach, o które przy grze skrzy 
dlowego Warszawianki bardzo łatwo, 
będzie on już miał dość na cały 
mecz. Z Szwajcarami trzeba wal­
czyć przez 'cały czas, a na to nadaje 
się najlepiej Pochopin. który ma wię­
cej spokoju 1 lepiej potrafi rozegrać 
dłuższą partię. Nie jest on naturalnie 
skrzydłowym, jakiego pragnęlibyśmy 
widzieć w barwach reprezentacyj­
nych. Niestety nie widać w tej chwili 
odpowiednich kandydatów, tym bar­
dziej, że Habowskl w turnieju lwow­
skim nie wyszedł poza przeciętność.

Tak więc spodziewać się należy, 
że atak wystąpi w składzie: Kulawik, 
Wilimowski, Cebula, Piontek, Pocho­
pin. Zdaniem naszym miejsce Cebuli 
zająć powinien stanowczo Wostal.

żąt” przed przerwą było najczystszą 
sztuką dla sztuki. Radowała by isię du 
sza starych wiedeńczyków, gdyby wl 
dzieli swych doskonałych naśladow­
ców. Piłka wędrowała precyzyjnie od 
nogi do nogi, szła, bokiem i wprzód, 
1 ... wracała do tyłu. Żywcem prze­
jęto wzory wiedeńskie i ich ... wady. 
Nie chciało się wprost wierzyć, że 
są to następcy owych twardych ho­
lowych piłkarzy, walczących swego 
czasu zawzięcie, bez wielkiego poję­
cia o technice i taktyce.

Szwajcarzy w okresie prymitywu 
nie należeli do przyjemnych przeciw­
ników właśnie z racji swej ostrej 
energicznej gry. Dziś oszlifowali kan- 
ty, kombinują częstokroć do znudze­
nia, aż nagle zbudzą się jakieś ata­
wistyczne wspomnienia, i gra nabiera 
żywych kolorów. Jak lawina sunie 
piątka ataku, mając tuż na karku po­
mocników pędzących raz po raz do 
szturmu swych napastników. Energicz 
nie, szybko i twardo wkracza' obrona, 
kocią zręczność wykazuje bramkarz. 
Nic dziwnego, że z zespołem takim 
nie łatwo wygrać, nawet wówczas, 
gdy prowadzi się 2:0, jak to zdarzyło 
się Niemcom, których w końcu ode­
słano z kwitkiem na 4:21

Papierowa kalkulacja wskazuje, że 
właściwie nie mamy szans na zwy­
cięstwo. Nie ma bowiem w drużynie 
helweckiej ani jednego punktu, który 
byłby słabszy od naszej obsady. Na 
wielki talent Wilimowskiego mogą 
Szwajcarzy odpowiedzieć pięcioma do 
skonalymi napastnikami.

Piątka ta umie grać i umie też wy­
grywać. Amado na środku trudny 
jest do utrzymania! Bardzo zwinny, 
szybki 1 dobry strzelec. Najbardziej 
znaną figurą w kwintecie jest jednak 
lewy łącznik Trello Abęgglen. Wypi­
sał ktoś, że Trello, to taki „nasz Wi­
limowski”. Chciałoby się uzupełnić 
popularnym powiedzonkiem: „jak 
pięść do nosa”. Wilimowski jest prze­
de wszystkim realizatorem, podczas 
gdy Abegglen Jest strategiem druży­
ny. On nadaje ton. odkrywa słabe

punkty przeciwnika 1 dyryguję m, 
Pan Trello Jest Już starszawy, poru­
sza się wolniej, niż koledzy, niech 
Jednak nadarzy się okazja zrywacie 
nlczem młodzik do twardego uderze­
nia. Bflckel na prawym skrzydle jest 
klasą dla siebie. Bickel gra! ostatnio 
nierówno, gdy ma swój dzień trudno 
go utrzymać, odczuli to boleśnie 
Niemcy. P. Aebi na prawym łączni­
ku 1 G. Aeby na lewym skrzydle do­
skonale uzupełniają linię.

W pomocy rządzi pełen tempera­
mentu środkowy Vernatti. Jego pen­
sum biegowe przekracza znacznie 
przeciętną normę. Vernatti doskonale 
wysyła w bój swych napastników, by 
za chwilę znaleźć się pod własną 
bramą. Springer jest twardy i dobry 
taktycznie. Bflchsel znajmuje miejsce 
leszcze lepszego Raucha. Młody ten 
zawodnik trzyma się jednak doskona­
le.

Obrona Minelli — Lehman była zda 
niem naszym przed rokiem najlepszą 
parą na kontynencie. Lehman osta­
tnio pauzował, mecz z Eevertonem 
wykazał jednak, że znajduje się na 
dawnym poziomie. Obrońcy szwajcar 
scy są bardzo szybcy i grają twardo. 
Minelli jest prawdziwym akrobatą, 
przypomina graczy włoskich.

W bramce znajduje się Ballablo, StÓ- 
ry ostatni raz wystąpił w reprezenta­
cji w meczu przeciw Portugalii. Z 
Holandią I Belgią grał natomiast Schle 
gel. Klasa bramkarzy szwajcarskich 
jest równa, to też zamiana ta nie ozna 
cza osłabienia zespołu.

Jak grać ze .Szwajcarami? — Bar­
dzo prosimy bez nowych wzorów, do 
których nie Jest się odpowiednio przy 
gotowanymi Najlepiej będzie, jeśli 
graczom zostawi się swobodę, niech 
grają tak. jak umieją, tak jak wal­
czyli przed rokiem w Zurychu, dokąd 
wyjechali bez jakiejkolwiek szansy, 
by wrócić z wynikiem remisowym 
3:3, który był w ówczesnych waran 
kach niemal pełnym sukcesem.

N. &

Przedstawiamy Szwajcarów

Dmżyna europejskiej ekstraklasy
Publiczność warszawska może się Pamiętamy. Szwajcarów z przedruoncznosc warszawsita może się< ramiętamy. szwajcarów z przed 

cieszyć. Po długiej przerwie zobaczy, wielu laty w Wiedniu, kiedy przegra 
drużynę, reprezentującą prawdziwą ‘ii €F:7,‘ 1 mamy ich żywo w pamięci ze
ekstraklasę Europy. Szwajcarzy zro­
bili w ostatnich latach kolosalne po­
stępy. Świadczą o tym nietylko cy­
frowe wyniki, ale w leszcze więk­
szym stopniu ich gra.

zwycięskiego meczu z Niemcami w u- 
biegłym roku w Paryżu.

Gra ich nietylko nas zachwyciła, 
ale 1 doprowadziła do... pasji. To co 
wyprawiali Helweci w „Parku Ksią-

Szabo klasyfikuje
Opinia trenera Ruchu o polskim futbolu

Rozmowy ■ trenerem Ruchu, p. Szabo. nie 
można absolutnie zaczynać od stereotypowych 
frazesów. Nasz rozmówca nie zdradza zupeł­
nie tej powściągliwości, która nortnailnle to­
warzyszy wywiadom, udzielonym dziennika­
rzom.

Zanim przystąpimy do sedna rzeczy, mu- 
slniy wpiiirw przedstawić p. Szabo czytelni­
kowi, a więc jego generalia futbolowe. P. 
Szsibo jest Węgrem. Grał w barwach słyn- 
negr, M.T.K. (dzisiejsza Huogaria) i repre­
zentował Węgry 16 razy. Ostatni raz w roku 
1919. Na tym jednak nie skończyła się jego 
kariera, przeciwnie skończył się niejako 
wstęp do niej. Od tej chwili bowiem byty re­
prezentant: Jeździ po całej Europie, grając t 
trenując kluby rozmaitej narodowości. Mię- 
dz;r innymi przebywał i grał w Berlinie 
(Hartha) w Bazylei (Nordostem), w Strass- 

burgu, w Metz, w Barcelonie, (Espagnlol), w 
Turynie i w Konstantynopolu. Czynnie prze­
stał wystijpować na zielonej murawie dopie­
ro w r. 1935, mając lat 37. Stąd też p. Sza­
tro, odebrawszy pierwsze nauki w przedwo­
jennej szkole futbolowej Jest równym znaw- 
*^M^okonezneśei 

tdscyxJawai się pan m prayjatxl do Polski» 
pytamy na wstępie? , „

a to bartlzo proata, — brani odpowiedz. 
Dlatego, że dotychczas w Polsce nie bytem. 
Widziałem waszą drużynę narodową, grając* 
na Olimpiadzie w Berlinie l zaciekawiliście 
mnie. Poza tym słyszałem duto dobrego o 
waszej pitce nożnej. Ale muszę dodać, że ob- 
serwowalijm także ujemne cechy azczególnie 
a zakresu dyscypliny sportowej. _

— To, że jestem trenerem Ruehu, ą nie 
AKS-u jeot właściwie dziełem przypadku. Kie­
dy zimą bieżącego roku przyjechałem do me] 
ojczyzny, pierwszy raz po dwudziestu latach, 
zastałem u mego przedstawiciela propozycje 
AKS-u. Zanim Jednak AKS zdecydował się na 
zaangażowanie innie przyszła także oferta Ru­
chu, który wykazał więcej energii i telegra­
ficznie potwierdził warunki. Wróćmy Jednak 
do tematu.

— Wasza piłka nożna ma tę zaletę, że ma­
cie duto talentów i kilka zespołów, które re- 
prezentuju dobrą klasę europejską (No, zbyt­
nia uprzejmość, Red.).

— Z waszych drużyn ligowych, które wi­
działem (wszystkie oprócz Wisły, Warty 1 Po- 
Icmll) najbardziej podoba ml alę Pogoń. Dru- 
żyna ta Jest praede wszystkim wyrównana, 
nia wysoką dyscyplinę sportową 1 to eo na­
zywam kręgosłupem drużyny t. zn. opasiowa- 
nego średkowego pomocnika i środkowego 
napastnika lub w Jego miejsce obu łączników. 
Pogoń ma ten kręgosłup w Waslewlczu I w 
lącznlkacih Matjasie I Wolaninie.

— Naaz sąsiad AKS mimo, że demonstruje 
dobrą grę cierpi na brak podstawy, o której 
właśnie mówię. Tam Jedynym motorem Jest 
Piątek, a to jest stanowczo za mało. Słysza­
łem, że Piec 11 z Naprzodu (Llplny) nosi się 
■: eamtarem zasilenia chorzowian. Uważam, te 
objęcie przez niego pozycji środkowego po- 
mocnika nadałoby grze AKS-u dużo wyrazu.

— Spośród graczy, których widziałem mu- 
azę panu zwrócić uwagę na obrońcę Piątka z 
Garbarni, • który ma doskonałe walory.

— Jakie są ujemne strony naszych piłkarzy, 
o którycli pan mówił na początku?

Ł1OA WĘGIER

— Nie odnoszą afę one ntpetnle do strony 
techniki, czy taktyki gry, ale — jak mówi­
łem do dyscypliny sportowej. Mówię szczegól­
nie o sztuce brania siebie w karby. Zbyt wie­
lu graczy, dzięki dużemu talentowi, szybko u 
was wyrosło 1 stąd właśnie rodzi sic zbytnia 
pewność siebie i brak u zawodnika szacunku 
dla barw, które reprezentuje. Uważam, te jest 
bardzo ważna duma zawodnika z tego, że mo­
że on reprezentować barwy swojego klubu, 
czy też barwy państwowe. Ta duma jest pod­
stawą wielkiej ambicji 1 przywiązania do klu­
bowych barw.

— Na zakończenie powiem Jednak panu eol 
przyjemniejszego. Gracie futbol bardziej fair, 
niż reszta Europy, nie używacie tych wyrafi­
nowanych i złośliwych tricków, które się ob­
serwuje na boiskach innych państw. Wiem, 
że walczycie z tym radykalnie i to ml 819 u 
was podoba. (L)

Ballablo Erwin (Grenchen), bram­
karz, lat 21, tapicer. Debiutował w me­
czu z Portugalia w Lizbonie. Wielki 
talent bramkarskl, dobrze się ustawia 
i broni pewnie. Głównie dzięki niemu, 
Grenchen, w drugiej randzie. Ligi 
Szwajcarskiej, nie doznało żadnej po­
rażki i wysunęło się z ostatniego miej­
sca na drugie, o 2 pkt. za mistrzem 
Orasshoppers,

Glur Maurice (Forward-Mórg::^), rez. 
bramkarz lat 20 kowal. Graf przed 
trzema tygodniami w reprezentacji B 
przeciwko Luxemburgowi.

Minelli Severino (Orasshoppers) pra­
wy obrońca^ urzędnik, asekuracyjny. 
Mimo 30 lat 68 razy reprezentował 
barwy swego kraju, ustanawiając re­
kord! Minelli Jest jednym z najlep­
szych obrońców na kontynencie. Bar­
dzo szybki, energiczny, wytrzymały i 
ostry. Gra równie dobrze lewą jak 
i prawą nogą oraz głową. Jest podpo­
rą szwajcarskiej reprezentacji i swej 
drużyny klubowej.

Lehmann August (Orasshoppers), le­
wy obrońca, 30 lat, handlowiec, grał 
21 razy w pierwszej i trzy razy w 
drugiej reprezentacji. Jest doskonale 
zgrany ze swoim partnerem. Mniej 
energiczny niż Minelli, uzyskuje do-

cowity i zacięty. Dobrze 
cuje z partnerami.

Amado Lalo (Lugano) 
napastnik, lat 27 właściciel

wspólpra-

środkowy 
magazynu

z Przyborami instalacyjnymi w Lu­
gano; grał 20 razy w reprezentacji. 
Nadaje się na każdą: pozycję w napa­
dzie. Żywiołowy talent, obecnie w 
doskonałe! fornis. Szybki, dobry 
dribbler i niebezpieczny^ strzelec strze 
Hł obydwie’ -bramki Holandii i 75*7.1 
Belgii. .

Abegglen Andre (Servette) znanv 
jako „Trello", kapitan renreze, 
lewy łącznik, lat 30, trener pil'" 
Servette. Najmłodszy z trzech 
cl Abegglenów. z nich Ras. zu. . 
jako Xam, posiadał do niedawna re­
kord występów w reprezentacji (67 
razy). Obecnie zdystansował go Mi­
nęli!. „Trello” grał początkowo w 
klubie Cantonal, później w Lausatine; 
przez długi czas występował w Tu­
nisie. a następnie we Francji (był ka­
pitanem i trenerem Sochauz). W re­
prezentacji Szwajcarii grał 48 razy. 
Jest piłkarzem wielkiego form,stu, 
gra z wielką ambicją, cechują go do­
kładne podania 1 potężny strzał.

Aeby Georges (Servette) lewo 
skrzydłowy, 24 lata, mechanik, 25 r.i-

skonafe rezultaty, dzięki dobremu u-|zy w drużynie A, 9 w B. Szybki, p 
stawianiu się i błyskawicznemu star-1 myślowy, dobry strzelec, nieco ii 
towi. Dawniej (w PC Zttrich) wystę- meryczny. Umie zdobyć się na 
powal jako napastnik. Zdobycie przez I widualną inicjatywę.
Orasshoppers po raz dziesiąty mi­
strzostwa Szwajcarii, zawdzięcza ten 
klub przede wszystkim parze obroń­
ców: Minelli—Lehmann.

W ° lidze węgierskiej w czasie Zielonych 
świąt pa.dly następujące wyniki: Bo««kel — 
Szolnok 3:1, Phoebus — Elektromos 2:1, 
Ferencva:roe — SUrketaxI 6:1, KIspest — 
INemzetl 6:1, Hungarla — Seged 5:1, UJ-- 

, — 'Budafok 9:0r SoUflSWtóh S. E. — Zu-T !. Debiut I |,w. zat, M.A.V; — Nemzetl 2:1, Uilpest ■—1 
azeUl jedną I Werencvtros 1:1 I Ferencvaros S.S.E, 13:0.

' I W tabeli prowidzl Ujpeśt 41 pkt. prted Fe.
. .. ' - . I irencVaroiB 39'pkt. i Hungarią 36 pkt. Ośtntnlś

Baran Kazim.ąrE (Warszawianka), I imiejsca zdecydowano okupują zugió 9 pkti 
urzadnk napastnik, lat 20,\urżędriik, Debiutapt.^rdnna 37 pkt. (

dykatu Pol. Hui\ŻeL Grat jeden raz w 
reprezentacji Potyki B, przeciwko Łót 
wie 2:1 (paźuzi-imik 1937 r). Debiut 
wypadł udatnie Pytel stn .
bramkę. ■ ' ’

TURNIEJ Ł. K. S.
Program turnieju jubileuszowego 

Ł. K. S. przewiduje w pierwszym dniu 
spotkanie Ł. K. S. — Polonia i Union 
Touring — Warta, w drugim dniu wal 
czyć będę zwycięzcy 1 pokonani.

ŁAZI O NA ŚLĄSKU
Drużyna Socleta Sportiva Lazło z Rzymu, 

w której gra słynny Piola zwróciła się swego 
czasu do Amatorskiego K. S. — Chorzów z 
propozycją rozegrania meczu. Obecnie Włosi 
reflektują na dwa spotkania, kogo Jednak 
wyblorą sobie na drugiego partnera nie wia­
domo. AKS w każdym razie przystał na pro­
pozycję mimo wysokich warunków flnatwo- 
wych (850 doi. przeszło 4000 zł). Włosi pny- 
Jadą wprost z Rzymu, a następnie udadzą Się 
na tournće do państw bałtyckich, któr* Im 
zorganizował Ich były menager bawiący obec­
nie na Łotwie w charakterze trenera.

RUCH — RYBNIK 5:3
W Rybniku bawiła drużyna mistrza Potoki 

K. S. Ruch t- Chorzów, która rozegrała spot­
kanie z reprezentacją miasta wygrywając w 
stosunlcu 5:3 (3:2). Gra była bardzo cieka- 
wa dzięki dużej bojowoścl wniesionej przez 
Rybnlczan. W ruchu rej wodził podczas nie­
obecności Wilimowskiego, Słota, który zdobył 
3 bramki. W reprezentacji najleitszym zawod­
nikiem był Motyka,

„ B1TWA JUNIORÓW POMORZA 
... GtJłdzlSdzu odbyło się finałowe spotkanie 

piłkarskie o mistrzostwo Pomorza Juniorów 
I puchar ufundowany przez dowódcę O.K. gen. 
Karasiewlcz - Tokarzewskiego, w którym Wi 

(Urudz.) pokonała Gwiazdę (Bydgoszcz) 
6:0. Bramki zdobyli Bórkowsltl i Miller po 
dwie, Otolski i Grzebleńsxi po jednej.

DWIE P0RA2KI WK$. „PANCEERNI" 
,„P“dczas Zielonych Swiiftt gościł w Pińsku 
WKS. „Pancerni" z Brzańcia przegrywając 
dwa mecze. W pierwszy Jlzień z reprezenta­
cją Pińska goście przegrał/ 1:5. Bramki uzys­
kali Jerczyńskl ¢2) — DJlambor (2) I Rein 
(1). Dla gości padła w Jlamieszanlta podbram 
kowym, Drugiego dnia 1VKS. „Kotwica" po­
konała gości w stost>0kuS2:l (0:1). Bramki 
uzyskali Będkowski i Dzlaimbor (z wolnego). 
Dla gości honorowy punkt lulobył Gajdukow- 
skl. I

KPV7 „OGNISKO" MISTIRZEM PIŃSKA
W dodatkowym meczu o mistrzostwo auto- 

nomlcznego pod okręgu 'zwłclężył Kpw — 
„Ognisko" bljąc K. S. „Oifzeł" 3:1 (i:i). 
Strzelcami tych bramek byli] Maruslewicz (2) 
1 Gryslewlcz (1) dla zwyclęzłców i Reln (z kar 
nogo) dla pokonanych. I ' 

s OSTRÓW VX1KP. Ostrovlsi' I —. Admlra I 
(Poznań) lOta (20.). Zawo dy o mistrz, kl. 
;,A"; Wszystkie drużyny o-,Muruje Ostroyia' 
na ■własnym boisku, pofządn: ■ ----- ‘ '
którymi podziemi się Jaglelr 
trzy, Olek t I Sikora po dwi. .
dla gości Pybol 1 Jedna sar lobójczat sędzio, 
wał Dabcą z Poznania, (l d.)

dy o aiistri, ki. 
Muruje Oetrpvia'
i porcją bramek, 
kl i Szróbert co 
: oraz Leifeki 1;

U.)

Nyffeler Han* (Chauz-de-Fonds) rez. 
obrońca, lat 31, szofer. Po raz pier­
wszy grał w reprezentacji przed dzie­
więciu laty. Wobec świetnej pary o- 
broiiy Orasshoppers, znajduje się sta­
le w rezerwie. W drużynie B grał 
dwa razy.

Sprinter Hermann (Orasshoppers), 
prawy pomocnik, 30 lat, pracownik 
przedsiębiorstwa handlowego, gra! 24 
razy w barwach reprezentacyjnych. 
Rozpoczął karierę piłkarską jako pra- 
wo-skrzydłowy, a później prowadził 
nawet atak reprezentacji.

Vernati Sirio (Orasshoppers), środ­
kowy pomocnik, lat 32, najstarszy 
gracz reprezentacji, pracownik w biu­
rze handlowym. Pochodzi z rodziny 
włoskiej podobnie jak Minelli, wycho­
wał się jednak w Zurychu 1 przed 
dwoma laty uzyskał obywatelstwo 
szwajcarskie. W swoim czasie powo­
łano go jako środkowego pomocnika 
Teamu środkowo - europejskiego do 
Amsterdamu, zmuszony był jednak 
zrezygnować z powodu zaleć zawo­
dowych. Był 27 razy reprezentantem! 
Jest technicznie doskonały, spełnia 
konsekwentnie rolę ofensywnego środ-

Stuber Hans (Grenchen)’ rez. - t” 
pastnik. W klubie gra jako praw-,- 
skrzydłowy. Strzelił przed trzema 
tygodniami 4 bramki Luxemburgowf 
22 lata, zegarmistrz.

WYPRAWA WŁOCHÓW
WłMl rozpoczynają w niedzielę 

tournće pilkaraklo po Bałkanach. 4 eztrww 
grają z Jugosławią w Belgradzie (mecz 
dzl w skład nanzego konkursu), 8 czered 
(w czwartek) z Węgrami w Budapeszcie li 
czerwca z Rumunią w Bukareszcie.

Drużyna włoska wystąpi w reprezentacyj­
nym składzie. Zbiera się ona 30 maja w ?-'• 
dwie, a 1 czerwca rusza w daleką poirćż 
pod wodzą pp. Mauro i Pożzo. Skład 
następująco: bramka: Ollvierl; orbona: 1.1^¾ 
Rava; pomoc: Depetrlnl, Andreoto, Łoea^il; 
atak: Blavatti, Meazza, Piola, Serantonl, 
tausal; rezerwa: Calmo, Caiupatell!, CKko, 
Perazzolo, Sardelll.

EVERTON BIJE ROTTERDAM .
W Holandii bawił Everton zwydętsr»® 

dwukrotnie drużynę Zwaluven 5:3 1 repm^ 
fację Rotterdamu 3:0.

ŚWIĘTA W SZWAJCARII
W Szwajcarii bawiły drużyna francusku 

C. Sochaux remisując z Servette Genf li i: j 
Victoria żiżkow z Pragi, która również imw 
sowaia z Lausanne Sports 1:1.

SETE MISTRZEM FRANCJI
Uga francuska zakończyła już rozgnual- 

Mistrzostwo zdobyło F.C. Sete rnając 42 | St. 
przed Ollmplęue Marsellle 40 pkt. I Ro­
giem z Paryża 38 pkt. Ostatnie mlejsco n - 
Jął F. C. Roubal.c z 17 pkt.

Wyniki ostatniej niedzieli były nastepstjii'<;: 
;---------------- * '-t ' ' ””--------» Racing — St. Etienne 1:1, F. C. Autibes — F-

kowego pomocnika. JC. Rouen 0:0, Le Havre — F. C. Roubab: 5A
Blchsel Jean (Lausanne), lewy po-il L,He ~~ G- s- 1:0’

mocnik, lat 25, urzędnik w biurze han-
dlowym. W reprezentacji debiutował to£7™ czW
w tym roku przeciwko- Holandii, grali (1:1). przy czym jeszcze w 43 minucie pw- 
takżo 7 Belcia. W teamie D hvł 5 ra-Lwadz,I, Niemcy 2:1. Pierwsze bramki zao»1

Vacek- 1ecz na ’ prsed przerwą Nką; 
zy. Technicznie bardzo dobry, zacię j cy wyrównali ze strzału środkowego napasą _ 
ty, ale mało rutynowany. ka schaietzki.

Bickel Allred Wolierom)
woskrzydłowy, 21 lat, mechanik sa- J równał Blcan, egzekwując rzut kamy Ml f?^ 
mochodowy, mimo młodego wieku !i J?/"184 BB Prawoskrzydlowym Czechów Ł • 
fortów r1™7Vn?AyRWIec?r^^^ ŚWIĘTA W NIEMCZECH
razy W drużynie B. jest Oli jednym Z il Turniej świąteczny w Wiedniu pokazał 
wielkich talentów namlodszej gęne-1 bą fonmę Austriaków. Rapld z trudem pol:^ 
racji. Szybki, technicznie niezrówna-: a,:i‘ nha?-

_  i___ ___ -i-i 1 nicaml 0:2. W drugim dniu nastąpiła nilwb-
tiy umie dużo tticków. Jego specjał- :| ntacja: Austria pobiła Bratysławę 6:2, u R*“ 
nością jest dokładne wybianie rzu- lpid — żidenice 5:0. 
tów różnych. i! Slavia pokonała wprawdzie <Jn;iżyw :
ą.s.1x j : Mut z Drezna 3:1, Jednak w daMzym eWĄObi r 3UŁ (Qrenchw), prńwy łącz-/ swego tourncć po Niemczech prześniła

nile, lat 2-1. listonosz. 16 razy W'repre* i Frankfurter Etafracbt 0:4 z V.F.R. Maatót*
L1 Dobr? Niemiec Hamtever 96 ;

UtK, ale me. tax. o: Jako tli wy, jak Bi- gradzie..Ulegając JMgosIavil 3:-::, lec-zj- .-c ,
chel czy ^Vernali. Zato • bardzo pra-- > wjąc b.s.k. 3:2.
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fuęs. pionier sportu polskiego WjLodri 
obchodzi 30-lecie zasłużonej działalności

PIŁKA W ROLI BOMB!.. | pitanem pierwszej drużyny, odmładza 
Pierwszy występ ŁKS-u poza Ło-| ją, poddaje pilnemu treningowi, zesta- 

dzią miał miejsce jeszcze w tym sa-l wia szczęśliwie i w rezultacie w r.
mym roku. Pod egidą Władysława J 1921 ŁKS zdobywa po 
Pyllasińskiego odbył się podczas wyl w Odrodzonej Polsce
stawy gospodarczej w Częstochowie 
zjazd polskich stowarzyszeń sporto­
wych. Wyjechała tam również dru­
żyna ŁKS-u i po przybyciu na sta­
cję ekspedycja cala została... zaaresz­
towana przez policję rosyjską. Po 
dziś dzień jest to sprawa niewyjaśnio 
na, co spowodowało to aresztowanie. 
Czy „wesołe" zachowanie się, czy też 
dwie piłki, które wożono z sobą. 
Wzięto je za bomby!...

W r. 1911) powstałą przy ŁKS-ie 
dwie drużyny szkolne spośród mło­
dzieży polskich szkół średnich: Han­
dlowa i Gimnazjalna. Posuniecie to

Łodzi, które utrzymuje 
do r. 19’5.

PERYPETIE W
W Lidze ŁKS grat 

szczęściem. Nie raz był

raz pierwszy 
mistrzostwo 

nieprzerwanie

LIDZE
ze zmiennym 
na wozie, nie

raz pod wozem. Najlepsze miejsce 
w Lidze osiągną! ŁKS w r 1932 — 
czwarte za Cracovią, Polonią i War­
tą, przed Legią, Ruchem, Wisłą, War­
szawianką, Garbarnią i trzema inny-
mi. Drużyna piłkarska na
utrzymanie wszystkich innych sekcyj 
i reprezentacyjnego stadionu, to też
ambicją ŁKS-u jest powrót do Ligi.

tili
ńl

JDRUŹTNA PIŁKARSKA Ł^K.S. Z ROKU
Stoją (od lewej): Piotrowski, ś. p. Józef Hauke, Z. Hauke, Sienkie­
wicz, Miller, ś. p. Zakiewicz, Alull, -...............

Hauke i

Łódź, 1 czerwca.
Tym czym jest Pogoń — dla Lwo­

wa, Warta — dla Poznania, czy te?

zawdzięcza ŁKS Bernardowi Millera-; Pisząc o piłkarzach jako reprezen- GRUPA SENIORÓW ŁÓDZKIEGO KLUBU SPOR’

Filipiński; siedzą: Uznanski, H. 
Czekalski.

[ _ Po wielomiesięcznych staraniach 
, ówczesny Piotrkowski Zarząd Guber-

■ Polonia — dla stolicy — jest ŁKS dl i' 
Łodzi. Reprezentacyjny, wszechstron­
ny klub sportowy o pięknej tradycji, 
wyrosły na prawdziwej idei kultury 
fizycznej, posiadający bogaty doro­
bek.

W bieżącym tygodniu Łódzki Klub
Sportowy obchodzi jubileusz trzydzie 
stolecia swego istnienia. Jubileusz co 
prawda przypada! na rok ubiegły, ale 
że zbiegł się z okresem przykrym 
dla klubu, wypadnięcia drużyny pilkar 
skiej z Ligi państwowej, przełożono 
go więc na późnie i.

1908 — ROK LEGALIZACJI
Historia ŁKS-u jest właściwie hi­

storią sportu łódzkiego, jakkolwiek 
jubilat nie jest najstarszym klubem 
działającym po dziś dzień w komino- 
grodzie. Właściwa data powstania 
ŁKS-u, to nie rok legalizacji — sier­
pień 1908, ale o rok wcześniejsza, kie­
dy widzimy późniejszych inicjatorów 
powołania do życia ŁKS-u Arnolda 
Heimana i Henryka Lubawskiego ko­
piących pitkę w „dzikiej" drużynie 
„Łodziance".

, niahiy- zalegalizował „Łódzki .Klub 
Sportowy" i zaraz pa tym odbyto się 
zebranie organizacyjne, na którym 
wybrano pierwszy zarząd w składzie: 
Ryszarda Wintera (prezes), Arnolda 
Heimana, Jerzego Hirszberga, Henry­
ka Lubawskiego, Józefa Montaga, Ze­
nona Sienkiewicza i Jakóba Szwarca.

Działalność sportową rozpoczął klub 
od zorganizowania drużyny. piłki noż 
nej, która. w r. 1909 wyszła po raz 
pierwszy na boisko, co prawda nie 
swoje jeszcze. Niestety, archiwa klu­
bu zostały podczas wojny spalone i 
dokładnych danych z tych czasów 
brak. Wyszperaliśmy jednak kilka

1909 
mecz 
placu 
stąpił 
berg, 
berg,

i szczegółów. Dnia 6 czerwca 
ŁKS rozegra! pierwszy swój 
z Yictorią (już nie istnieje) na

wi, profesorowi^ Gimnazjum Polskie-j nieć, że już \v r. 1912 ŁKS gościł u I TOWEGO PODCZAS UROCZYSTOŚCI 1S-LECIA 
'....... ' ' ’ " ........... siebie również przeciwników zagrani-1 Od lewej* pp.: Krachulec, Hirszberg, Heiman, Taubwurcel, Montag, Sien-

cznych (Drezdener SC 1:3, Germania kiewicz, Hauke, Sobocki, Lubawski, Sosiński i Jarkiewicz.
go, b. zawodnikowi Cracovii, który 
objąwszy kapitaństwo 1 drużyny, po­
stanowił ją odmłodzić przez wstawię 
nie rokujących przyszłość sztubaków. 
Dzięki Millerowi nawiązany zostaje 
kontakt z Krakowem i ŁKŚ sprowa­
dza Wisłę i Ctacoyię.

3:3, 3:4) i w ciągu swego

Pięrwszą drużyną
ką ŁKS gości

zamiejscową, ja

. rozegra! pół 
narodowych.

Trzeba też 
graczu, który

setki meczów

wspomnieć o

u siebie jest jednak
warszawska Korona, 13 marca 1910, 
która przegrała 1:2. Oryginalnością 
tego meczu byt fakt, że z trzech rzu­
tów karnych Korona zdobyła tylko 
jedną bramkę. W tym samym roku 
bierze ŁKS udział w mistrzostwach 
„Ligi sportowej" i zajmuje drugie 
miejsce za Kraftem.

OTWARCIE BOISKA
Dnia 16 maja 1912 r. otwiera wre­

szcie ŁKS własne boisko, ofiarowane 
bezinteresownie przez Tow. Akc. I. K. 
Poznański, przy ul. Srebrzyńskiej. Na 
otwarciu boiska grał AZS—Kraków. 
W bramce łodzian grał już wówczas 
Anglik Bestwig, nazwisko o popular­
ności wieloletniej, na środku pomocy 
Miihln, na środku ataku Miller. Za-

przy ul. Wólczańskiej. ŁKS wy chowany do dnia dzisiejszego pro- 
wówczas w składzie: Szoen-I gram tej uroczystości głosił: „Wiel- 

Michał Poznański, Jerzy Hirsz- kie Igrzyska Olimpijskie", gdyż o-
... Henryk Lubawski, Szwarc, Lew prócz meczu piłkarskiego odbyło się 

kowicz, Heiman, Kones, Kaszner, Go-
szczyński i Józef Lubawski. Wynik 
6:1 dla Victorii. Honorową bramkę, 
pierwszą, zdaje się, w historii ŁKS-u, 
strzelił Goszczyński.

jeszcze dziewięć konkurencyj lekko-

istnienia 
między-

pewnym
| tach, że zostanie .internacjonałem"

w r. 1908, jako mały
chłopiec, chciwie przyglądał. się grze 
w piłkę nożną i korzystał z każdej 
sposobności, by tę piłkę kopnąć, a już 
szczytem szczęścia było dlań, gdy

LcŁwll, ZrC Z>woLcllllC ,,11ILL»1 llctCJUildiCIII « ■
Chłopcem tym był dzisiejszy jszcze 
obrońca ŁKS-u, wielokrotny reprezen
tant barw państwowych, najstarszy 
piłkarz w Polsce, 42-letni Władysław
Karasiak.

W latach 1913 na lewym
skrzydle ŁKS grywał dzisiejszy re-po zawodach mógł przez czas jakiś. ------- -- -------- „ . . -

uganiać się z piłką po boisku. Smia- daktor naczelny „Przeglądu Sporto-
no się z niego, przepowiadając w żar| wego“. Marian Strzelecki.

Polska Węgry 3.VI
Ciężka przeprawa czeka piłkarzy ręcznych

Święto W.F. i F.W. w stolicy
hu5®e,spsrt3wsów . /

Święto tężyzny fizycznej i gotowości bne imprezy, tylko że w skali zmniej- 
organizowane szonej. odbędą się na boiskach klubówwojskowej młodzieży, organizowane

przez Okręgowy Urząd W.F. i P.W., 
Miejski Urząd WF. i PW. oraz Wy­
dział Oświaty i Kultury Zarządu Miej­
skiego, będzie olbrzymią i barwną im­
prezą stołeczną.

Odbywać się ono będzie w dwóch 
punktach Warszawy, tak tradycyjnych 
dla wojska i wychowania fizycznego, 
takimi są Plac Józefa Piłsudskiego i 
Stadion Repr. W. P. oraz na boiskach 
klubów sportowych i dzielnicach War- 
szawy.

Kulminacyjnym punktem pierwszego 
dnia (3 czerwca) będzie o godz. 19,30 
— złożenie przez pochód organizacji 
sportowych i w. f. wieńca w Belwede- 
rze i oddanie hołdu Cieniom Wielkiego 
Marszałka. W czasie składania wień­
ca, czoło pochodu zatrzymuje się przed 
Belwederem, a po złożeniu przemarsz 
ul. Klonową do siedziby Naczelnego 
Wodza Marszalka Edwarda Rydza_ - 
Śmigłego — do P-l. Unii, gdzie nastąpi 
kolejne rozwiązanie pochodu.

Drugi dzień Święta W.F. (4 czerwca) 
a Stadionie W.P.. przy ul. Łazienkow- 
Hei uświetni defilada 3.700 młodzieży 
■'kół powszechnych i średnich, biorąc 

ział w uprzednich popisach i poka- 
ach.
W godzinach popołudniowych, podo-

sportowych. Będą one nosić charakter 
dz:elnicowy i organizowane będą na 
Brudnie, Ochocie, Woli i Siekierkach.

atletycznych z udziałem 17-tu zawód 
ników wszystkich klubów łódzkich. 
Wtedy tp Filipiński (bek ŁKS) prze­
biegł 100 mtr w czasie 11 sek., co by­
ło wówczas rekordem Rosji.

Mistrzowski tytuł w piłce nożnej 
dzierży ŁKS do dnia wybuchu woj­
ny. Członkowie klubu wędrują do 
wojska. W latach 1916, 1917 i 1918 
ŁKS sprowadza do Łodzi koleino 
wszystkie drużyny legionowe. I zp&W, 
'jak w’ f. 'IPH, pojawia sTę' na grun­
cie łódzkim krakowianin, któjremu 
ŁKS wiele zawdzięcza. Jest nim po­
rucznik Adam Obrubański (obecnie 
redaktor Raz, Dwa, Trzy), zawodnik 
i działacz TS. Wisła. Zostaje on ka-

MŁODZI PŁYWACY NA STARCIE
śląski Okręgi,wy Związek Pływacki wpro- 

wacliil drużynowe mistrzostwa młodych. Ilość 
głoszonych 17 zespołów jest Imponująca. 
Zawody są rozgrywane w konkurencji dziew­
cząt I chłopców oraz w pitce wodnej. Pierw­
szym z cyklu było spotkanie pomiędzy T. P. 
ulszowiec, a Pogonią — Katowice. Zwycię­
żyła drużyna Giszowca różnicą jednego punk- 
■a. Niektóre wyniki zasługują na uwagę, a w 
szczególności 100 m stylem dow., gdzie pierw 
Wy zawodnik osiągną! czas 1,11, a drugi 1,12 
> 401) m st. dow., który Strzysik przepłynął 
w czasie 5:37.1. Wyniki są następujące: 
“zietrczęta: 100 m st. dow.: 1) Maniurzanka 
(Pogoń) 1:33.2. 200 m st. klas.: Malczyków- 
na (P) 5:58,6. 100 m st. grzb.: 1) Kokotów- 
"a (0) 1:47,8. 3X100 m: 1) Pogoń 5,17, 
Z) Giszowiec 7,05. Chłopcy: 400 m st. dow.: 
J) Strzysik (G) 5:37,1, 2) Jagon (P) 6,30. 
2()0 m st. klas.: Kmiotek (G) 3:15,2, 2) Zbo- 
fowski (P) 3,17. 100 m st. grzb.: 1) Walach 
(G) 1:28,8, 2) Palka (G) 1:31,5. 100 m. st. 

‘ Iow.: 1) Strzysik 1:11.1, 2) Jagon 1,12. Sko- 
kh 1) Murkis (G) 19.34 p., 2) Jasik (G) 
18.62 p. Sztafeta 3 100 st. zmiennym: 1) Gl- 
szowicc 4,14 min., 2) Pogoń 4,45. Pitka wod­
na Cdszowiec — Pogoń 5:1 (4:0).

RTM. SKUŁICZ NA DUNCANIE WYGRAŁ 
KONKURS SZYBKOŚCI

Sukces piłkarzy Starachowic 
Prowincja reprezentuje Warszawę 

w grach o wejiscie do Ligi
Mistrzostwo warszawskiej Ligi Okrę 

gowej zdobył Starachowicki Klub Spor 
towy. W rundzie wiosennej przewaga 
Starachowic była mniej widoczna niż 
na iesieni, a nawet tytuł wymyka! im 
się już z rąk dzięki doskonalej grze 
Granatu z jednej, a pewnemu spadko­
wi formy Starachowic z drugiej stro-

Jednak w decydującym momencie'

drużyna pokazała, że zasługuje na_ .. ------------- —------ - — „„ zdo
bycie prawa reprezentowania Warsza-

7

JPrMŹyna St^actiowlc walczy o wejście tló iB

wy.
Drużyna Starachowic była najlepiej 

technicznie grającym zespołem War­
szawskiej Ligi. Pozyskanie Smoczka 
początkowo wprowadziło do ataku 
Staracho-wic pewną skłonność do nad­
używania kombinacji, że jednak był 
on wartościowym nabytkiem okazało 
w decydującym meczu z Granatem.

Bramkarz Szombara i obrona Wol­
ski — Grządziel, lub Miszta, grali na 
niezłym poziomie, równo i pewnie. 
Szombara bywał czasem zbyt nerwo­
wy.

W pomocy, która może była najlep­
szą formacją drużyny na pierwszy plan 
wybijał się młody Brzozowski, cliociaż 
nie wiele ustępował mu Lubawy. Na­
tomiast dawał się odczuwać brak trze­
ciego pomocnika, gdyż Zbroja ustępo­
wał kolegom.

W ataku obok Smoczka, który jest 
j dostatecznie znany, doskonale spisy­
wali się łącznicy Gwóźdź i LucŁter, 
bohater decydującego o mistrzostwo 
spotkania z Granatem. Ze skrzydło­
wych szybki Kimmel mający dobre 
centry był lepszy od Fistrowicza.

Drużyna Starachowic jest godna re­
prezentowania okręgu stołecznego i w 
rozgrywkach o wejście do 'Ligi pań­
stwowej naipeiwrio nie załamie się.

Budapeszt, w maju.
Po wielu treningach ustalił wreszcie 

kpt. związkowy p. Molnar, skład wę­
gierskiej reprezentacji szczypiorniaka 
na mecz z Polską.

Do Warszawy jedzie więc 15-tu gra 
czy: Merai, Matyasi (M.A.F.C.), Ben- 
da, Galgoci, Cziraki. Koltai (U.T.E.), 
Hajnal, Urban, Dobos (Strassenbąh- 
ner), Rakosi, Fodor, Cseffai (Elektro- 
mos), Liber, Olah i Erdódi (B.L.E.).

Związek węgierski zdecydował się 
gruntownie odmłodzić drużynę w 
tym sezonie. Powołano do reprezen­
tacji sześciu całkiem młodych zawod­
ników. Jest to do pewnego stopnia ry­
zykowne. Zobaczymy jak wypadnie 
egzamin młodzieży w Warszawie.

Na czele ekspedycji stoi prezes Wę- 
^.exski^i... Federacji... Piłki Ręcz^ę^ p.

Międzypaństwowy mecz szczypiorniaka męs 
kiego Polska — Węgry rozegrany zostanie w 
sobotę 3-go czerwca o godz. 17.30 na boisku 
Polonii. Sędziować będzie p. Schuschnigg (Ru­
munia).

Skład Polski został ustalony następująco: 
bramkarz — żywczok (Pole Zachodnie), re­
zerwa — Tomiak (KPW Poznań); obrona — 
Resich (Cracovia) i Pluciński (dawniej Cra­
covia) obecnie AZS Warszawa), rezerwa Slyk 
i Skrzypkowski (obaj AZS Warszawa); pomoc 
— Dierych (niestow. — Śląsk), Twardo (AZS 
Warszawa), Łój (KPW Poznań), rez. — Ku­
rowski (AZS Warszawa); atak — Stelmach 
Piotr, Lazar, Wodarczyk (wszyscy Azoty 
Chorzów), Kowalski i Kotowski (AZS (War-

2 osady Zagrzebia 
na regatach 

akademickich 
w Warszawie

Po raz pierwszy Warszawa gościć 
będzie na swych wodach załogi wio­
ślarskie obcego państwa. Wezmą one
udział w regatach akademickich 
dziele 4 czerwca.

Regaty poprzedzi uroczystość 
kilku łodzi, a wśród nich 8-ki 
gowej, dar p. min. J. Becka,

w nie-

chrztu 
wyści- 
której

chrzest ma być dokonany wodą mor­
ską z Gdańska przywieziona przez spe­
cjalną delegację Cetrali AZS‘ów.

Regaty stanowią oficjalne mistrzo­
stwa akademickie Polski w wioślar­
stwie i rozgrywane będą odtąd co ro­
ku. Prócz załóg krajowych ze wszyst­
kich. ośrodków akademickich udział 
wezmą wioślarze Jugosławii z „Hrval- 
skiego Veclacki‘ego Klubu“ z Zagrze-
bia w biegu ósemek i w biegu dwójek 
podwójnych. '

Przeciwnikami Chorwatów będą 
ósemki AZS-u Poznań i Warszawy, a 
w biegu dwójek podwójnych — Verey 
z Ustupskim, mistrzowska para Polski 
i druga dwójka z AZS Kraków.

Biegi odbędą się na trzech torach 
a nie jak zazwyczaj tylko w dwu, przez 
co zyska znacznie strona widowisko­
wa.

Do najciekawszych biegów należy 
ponadto zaliczyć biegi czwórek ze 
sternikiem o mistrzostwo, bieg czwó­
rek młodszych oraz biegi ósemek no­
wicjuszy i ósemek pierwszego kroku 
gdzie duża ilość zgłoszeń wróży cie­
kawą walkę;

Dla większej atrakcji organizatorzy 
starali się o pozyskanie dodatkowej 
konkurencji dla Kuryłłowicza i Mani­
tiusa, którzy trenują równolegle na 
dwójce ze sternikiem i bez sternika. 
Czy iyysiłki ich zostaną. uwieńczone 
rezultatem — trudno powiedzieć.

Doskonały szlakowy, dwukrotny o<- 
limpijczyk — Braun, jest w wioślar­
stwie osobą bardzo popularną, więc 
życzyć by należało organizatorom po­
myślnego wyniku w realizacji żarnie-, 
rzonego pojedynku tych dwóch naj­
lepszych naszych dwójek, z którymi 
na pewno dzielnie walczyć będą Po1- 
rawski i -Liberadzki.

W przerwie między biegami odbędą 
się popisy Ślizgowców i samolotów tak 
że/całość będzie .naprawdę interesują- 
cm widowiskiem.

szawa), rez. Gruber (ŁKS) i Konieczko (nie, 
stów. Śląsk). J

Z Węgrami Polacy spotkali się w ubiegłym 
roku w Budapeszcie. Ponicślimy porażkfe
7:13. 

Na zeszłorocznych mistrzostwach świata
Polacy przegrali ze Szwajcarią 2:9 i Czecho­
słowacją 10:12, a wygrali ż Holandią 12:5. 
W rezultacie zajęliśmy 7-me miejsce.

Węgry w półfinale przegrały z Niemcami 
3:14, a w meczu o trzecie miejsce pokonały 
Szwecję 10:2. Ponieważ w finale Niemcy roz­
gromiły Szwajcarię 23:01, więc półfinał nie­
miecko - węgierski uważano za „moralny" 
finał mistrzostw.

Szanse drużyny węgierskiej na zwycięstwo 
są większe niż Polski. Węgrzy przeszli dwu­
tygodniowy obóz, mieli mecze treningowe, 
podczas gdy u nas skład został ustalony na 
podstawie obserwacyj formy zawodników w 
mistrzostwach okręgowych.

Jest to jednak początek sezonu i wszelkie 
niespodzianki są możliwe. Także i własne 
boisko może do pewnego stopnia zniwelować 
przewagę techniczną gości. W tych warunkach 
remis (lub nieznaczna porażka) jest bardzo 
prawdopodobny.

tym wypadku, jeżeli drużyna węgierską, skła­
dająca się w większości z młodych .zawodni­
ków, załamie się i moment ten wykorzystają 
Polacy. (Jj)’

BUDAPESZT — ŁÓDŹ w szczypiorniaka 
męskim rozegrany będzie w nadchodzącą nie­
dzielę. Skład Łodzi jest już ustalony; brak 
w nim zawodników ŁKS-u, którzy tego sa­
mego dnia grają z KPW w ramach swego 
tygodnia jubileuszowego. Skład został więc 
oparty na graczach Znicza i TUR-u i wyglą­
da nast.: Saniński (Z); Kasprzak (Z), Skóra 
(TUR); Każmicrczak (Z), Zurawlow (TUR), 
Suwalski Z); Bak (WKS), Sobczak (TUR), 
Karasiński (TUR), Owczarek (Z) i Rybowski 
(Z). Rezerwa: Strzelczyk (TUR), Nowak (Z), 
Smolarek Wima l Wołf (Z).

O
MISTRZOSTWA SZCZYPIORNIAKA 

KOBIECEGO
W dniach 2—4 czerwca odbędą się w Wil­

nie mistrzostwa Polski w szczypiorniaku ko­
biecym.

Uczestniczyć w nich będzie pięć zespołów: 
mistrz okr. warszawskiego — AZS Warszawa, 
okr. lwowskiego — AZS Lwów, okr. wileń­
skiego oraz mistrz i wicemistrz okr. lódzkie-

LEKKOATLECI
Najstarszą obok piłkarskiej jest sek’ 

cja lekkoatletyczna. 5-go październi­
ka 1908 r. po raz pierwszy startowali 
lekkoatleci ŁI*5-u, bracia Lubawscy. 
Wyniki notujemy dopiero z pobytu 
ich w Warszawie w Agrikolk Henryk 
Lubawski wygrał 100 i 400 mtr wy­
nikami: 11,6 i 56 sek., Miihln 110 przez! 
plotki i skok w dal wynikami: 17 sek, 
i 460 m. Lekkoatletykę uprawiali wy­
łącznie piłkarze. Po .wojnie, w r. 1922 
wychował sobie ŁKS asa w osobie 
Stefana KostrzewskiegO, a po tym Ma 
rysię Kwaśniewską. W lekkiej atlety 
(ce łódzkiej, stanowisko ŁKS-u jest 
dominujące, daje gross zawodników; 
do reprezentacji okręgu i zdobywa: 
większość tytułów. Sekcja kolarska 
ŁKS-u miała już swe wzloty i upadki 
a Alfred Reul reprezentował Polskę 
na Olimpiadzie w Amsterdamie. W 
pływaniu ŁKS jest na terenie okrę­
gu łódzkiego bezkonkurencyjny. Po­
siada też jedyny w Łodzi otwarty ba­
sen pływacki o wymiarach 50x20 m. 
Również gry sportowe są domeną klu 
bu i trudno doprawdy zliczyĆL.wśzy?i 
stkie sukcesy na tym polu, tytu-, 
ty nie tylko mistrzowskie okręgu 
i Polski, ale i reprezentantów Polski.1

Sekcja bokserska należy, niestety,; 
do przeszłości. W barwach jej wal- 
czyli kiedyś Seweryniak i Klimczak, 
a debiutował na ringu Józef- -Pisar­
ski. Żywot tej sekcji był jednak krót 
ki. . ' • ■ i

Sekcja szermiercza ma wszelkie da 
ne rozwoju. W/barwach jej walczy 
■olimpijczyk'Kanwi-r^e^^ 
jest chlubą klubu, podobnie jak hoke­
jowa jest pierwszą w Łodzi. ’

WRESZCIE — STADION
Najpiękniejszym dorobkiem l może 

się klub poszczycić przy budowie 
swego parku sportowego, jest to dziś 
bodaj najracjonalniej rozbudowany 
stadion w Polsce, co prawda beż try­
bun żelbetowych, ale otulony ziele­
nią, opasany betonem i siatką, wart 
wiele setek tysięcy złotych..

M. L.

POGOŃ — CRACOVIA 9:7

ślązakom w Stosun-

go — Znicz i Wima. 
Przypominamy, że

O

Coroczne spotkanie piłki ręcznej . pomiędzy 
Pogonią (Kat.), a Cracovia przyniosło w bie­
żącym roku zwycięstwo ' 
ku 9:7 (4:2).

mistrzostwa
szczypiorniaka kiobiecego odbyły się po raz 
pierwszy, zamiast, poprzednio rozgrywanej, ha- 
zeny. .

W finale spotkały się dwa zespoły łódzkie 
IKP pokonało HKS (obecny Znicz) 10:5. W 
meczu o 3-cie miejsce Warta (Poznań) zwy­
ciężyła AZS (Warszawa) 8:T,—a o-5-te miej­
sce Polonia (Warszawa) — Wimę (Łódź) 5:4.

Tegoroczne mistrzostwo zdobędzie niewąt­
pliwie również jedna z drużyn łódzkich.

. (Jj)

KONIEC HEGEMONII IKP
Finał rozgrywek o mistrzostwo Łodzi za­

kończył się sensacją. Wima pokonała IKP 
5:4, a poza tym Znicz pokonał IKP 4:3. W 
ten sposób mistrzowski dotąd zespół Polski, 
stracił prawo do udziału w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo Polski, dó których 
z Łodzi zakwalifikowały się Wima i Znicz 
(pomiędzy nimi rozegrany zostanie jeszcze do 
datkowy mecz o tytuł mistrza Łodzi.

Utrata przez IKP, nie tyle tytułu mistrza 
Łodzi, ile spadnięcie aż na trzecie: miejsce, 
jest z jednej strony dowodem podniesienia 
się tei konkurencji w Kominogrodzic, gdzie 
,ikapianki“ były przez' szereg lat bezkonku-
rencyjne, a z drugiej strony <— początkiem 

, końca słynnej drużyny.

1

STARA GWARDIA 
POGONI •

zagrafa przez pierwsze 15-cie mi­
nut podczas meczu z Cracovlq na 
jubileuszu 35-lecia Pogoni. Na zdję­
ciu mjr. Zeinanek i prezes kluba r- 
dr. Kozicki wręczają kwiaty (od 
prawej) dr. Garbieniowi, Wackowi 

Kucharowi i inż. Baczowi.

GIERULA ZABRAŁ PIŁKĘ 
ZNAD GŁOWY ARTURA



Londyn, w maju 19.39

lewon'
wielkiej klapy pucharowe] przyznają Je ogól­
nie Wolves, nie zaś Evertonowi. Wolves są)

,drużyny sezonu" — to mimo
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Tajemnice pana Sharpe
Rozmowa z autorem kuracji hormonowej angielskich piłkarzy

Największy sezon w historii pUkaratwa an- 
glekklego zakończył się. W sobotę rozegrano 
ostatni* spotkania, po czym futbollścl zapa­
kowali munatkl I udali się na zasłużony wy­
poczynek. Dwie grapy wybrańców udały zuw 
w dalekie kraje reprezentować barwy Anglii 
— Jedna do Włoch, Jugosławii i Rumunii, dru­
gą — do Południowej Afryki. Szereg klubów 
pierwszoligowych udał się również na „wy­
cieczki krajoznawcze". W tym roku przeważ­
nie do Skandynawii, jako jedynego spokojne­
go zakątka w tych niepewnych czasach. Prze­
ciętny piłkarz zawodowy; żyjący w okresie 
wakacji letnich na skromnej „pót-penajl", wy­
noszącej cztery funty tygodniowo (około 400 
złotych miesięcznie), udaje się do jakiejś 
skromnej nadmorskiej miejscowości 1 wygrze­
wa na słońcu rozbite kości.

Teraz nadszedł czas do robienia bilansów. 
W JubHeuszowym sezonie (SO-lecIe ligi) fut­
bol angielski wzniósł się na wielkie wyżyny, 
odnosząc szereg sukcesów międzynarodowych 
I wykazując w rozgrywkach krajowych wyso­
ki poziom gry. Poza nieszczęśliwą przegraną 
z Walią 3:2, reprezentacyjna jedenastka an­
gielską odnosiła sukcesy bijąc kolejno Ir- 
taadl* 7:2, Kontynent 3:0, Norwegię 4:0 
i Szkocję 3:2. Jedenastka ta, zdaniem starych 
{znawców sportowych, Jest najlepszą drużyną 
jaka kiedykolwiek reprezentowała barwy An­
glii, a o bogactwie talentu świadczy fakt, iż, 
AngU mogłaby wystawić jeszcze trzy niegor- 
im reprezentacjel |

SZANSE „WILCZĄT"
Rozgrywki ligowe toczyły się pod makieta 

rywalizacji Evertonu z Wolverhampton Wan- 
lerets, x której zwycięsko wyszedł Everton. 
W pucharze mieliśmy wielką niespodziankę, 
gdy Portsmouth rozgromił faworytów, Wol- 
res, 4:1. Jeśli chodzi o miano „the slde of the

M/s Piłsudski Amerykę
Specjalna rozmowa z dyr» Leszczyńskim

Z

...O SWOJEJ METODZIE
— Moja kuracja hormonowa-wltamlnowa nic 

jest rzeczą nową — rozpoczął p. Sharp».
— Stosuję Ją już od przeszło dziesięciu lat 

■ powodzeniem. Początkowo stosowaliśmy Ją 
przede wszystkim w wypadkach niedorozwoju 
zarówno fizycznego. Jak I umysłowego u dzie­
ci, oraz celem wstrzymania starzenia się u lu­
dzi w wieku lat 30—«0. W obu wypadkach 
rezultaty były nadzwyczajne. Dzieciom, które 
w wieku lat 13—16 przystały ro«nąć po od­
byciu kuracji przybywało 5—6 cm 1 do 10 
kHol Wśród starszych panów, mamy teraz
siedemdziesięcioletnich pacjentów, którzy 
energią przewyższają kolegów młodszych o 
dwadzieścia latt Te rezultaty zachęciły mnie 
do spróbowania efektu kuracji hormonowej 
na sportowcach.

ALEX JAMES TEŻ.
— Kiedy rozpoczął Pan pierwsze ekspery­

menty na tym polu? —. pytam.
— Przeszło dwa lata temu. Jednym z pierw­

szych moich pacjentów był Alex James, który 
swą świetną formę w ostatnich dwóch sezo­
nach w Arsenału,, zawdzięcza w dużej mierze 
hormonom. Później miałem cały szereg Indy- 
duałnych pacjentów, wśród futbollstów, teni­
sistów, hokeistów 1 lekkoatletów. We wszyst­
kich wypadkach kuracja zwiększyła zarówno 
odporność nerwową, jak 1 wytrzymałość fi­
zyczną moich pacjentów. Musze zaznaczyć tu,

że podejmuje silę przeprowadzenia kuracji Je­
dynie za pozwoleniem prywatnego doktora.

— W wyniku sukcesów tych w zeszłym ro­
ku zwrócił sle eto mnie manager Wolves, ma­
jor Buckley z propozycją zastosowania moje] 
kuracji dla całej drużyny. Rozpoczęliśmy to 
półtora roku temu 1 rezultaty są panu znane. 
Wolves mają świetną drużynę, złożoną z mło­
dych, ambitnych, zdrowych graczy. Najwy­
raźniej rezultaty widać może na najmłodszych 
graczach.

— Wolves mają w pierwszej drużynie trzech 
graczy poniżej lat 17, co jest rzeczą niespo­
tykaną w futbolu angielskimi Odporność ca­
łej drużyny została tak zwiększona, że w cza­
sie strasznej tegorocznej zimy, żsdee gracz 
nie zapadl na grypę, podczas gdy inne kluby 
były zdziesiątkowane. Jeśli chodzi o wytrzy­
małość, to Wolves po 90 minutach gry, gdy 
normalna drużba jest zupełnie wyczerpana, 
gotowi tą grać jeszcze jeden mecz! Po Wol­
ves do „hormonowe*w1 ‘ przyłączył się rów­
nież Portsmouth I w tegorocznym finale pu­
charu obie te drużyny spotkały się; o zwy­
cięstwie zadecydowała już w tym wypadku
gra, nie hormony.

KOMBINACJA WITAMIN 

I WYCIĄGU HORMONOWEGO
— Na czym polega właściwie kuracja 

monowa?
hor-

_Nasz preparat. Jest związkiem szeregu 
wyciągów hormonowych. Formuła jego nie 
Jest tajno;, ale nie ogłaszamy jej, aby nie 
dopuścić do nieudolnych naśladown'ctw. — 
Tutaj p. Sharpe zdradza mi formulę, która 
jako były biochemik, mogę zaświadczyć za 
bardzo skuteczną.

— Kuracja składa się z szeregu zastrzy­
ków, 12 do 24. Każdy zastrzyk składa się W 
połowie z preparatu witaminy BI, oraz w po­
łowie z wyciągu hormonowego „Bloglan". 
JeśU chodzi o sportowców, to zastrzyki mają 
pdwójny cel. Praede wszystkim podnoszą one 
wytrzymałość 1 odporność systemu nerwowe­
go, przyspieszając reakcje I Idealną synchro­
nizację między mózgiem a mięśniem; po dru­
gie wyciągi hormonowe dopomagają do roz­
woju fizycznego. Nie twierdzę, iż z Każdego 
pacjenta mogę iwoblć nadczłowieka 1 z każ­
dego futbollsty, „gwiazdę" mlędzynn-o.1ową; 
ale prawda Jest, żc każdy piłkarz, który prze­
szedł kurację gra obecnie lepiej, a kliku osią 
gnęto najwyższy poziom. To samo odnosi się 
do Innych gałęzi sportu: wśród mistrzów lek­
koatletycznych, najlepszych hokeistów 1 bok­
serów, wszędzie mam pacjentów.

— Co pan myśli o kampanii prasy codzien­
nej, jakoby kuracja hormonowa była sztucz­
ną podnietą?

— Nie robię sobie wiele z tych zarzutów. 
Wysuwane są one zawsze przez laików w 
obliczu nowego wynalazku naukowego. Oskar-

Nowy Jork, w końcu maja.
Umowa pomiędzy Amerykańskim 

Komitetem Olimpijskim a linią Gdy­
nia Ameryka, na mocy której drużyna 
Stanów Zjednoczonych odpłynie do 
Helsinek na M/S Piłsudskim, została 
podpisana 17 maja. Tak wiec, po raz 
pierwszy w historii sportu amerykań­
skiego ekspedycja olimpijska wyjedzie 
do Europy na statku należącym do in­
nego kraju. Fakt ten podkreśla bardzo 
dobitnie prasa amerykańska, która nie 
kryje zadowolenia, że właśnie okręt 
polski został wybrany.

— Czemu można przypisać tak za­
szczytne wyróżnienie? Zapytuję dy­
rektora linii p. Leszczyńskiego, który 
bawił w Nowym Jorku.

— Niewątpliwie zdobyliśmy odpo­
wiednią pozycję w Stanach Zjedno­
czonych dzięki popularności jaką się 
cieszą stale wycieczki na M/S Piłsud­
skim do Środkowej Ameryki na Kubę 
i Antylłe. Amerykanie na polskim stat­
ku czują się jak u siebie w domu i z 
podróży są zawsze niezmiernie zado­
woleni. Każdy Amerykanin, który po­
wraca z wycieczki — to żywa rekla­
ma. Opowiada znajomym o „Piłsud­
skim** — zachęca towarzyszy do przy 
szlej wycieczki.

Według umowy, nasz statek zabie- 
rze wyłącznie ekspedycję olimpijską 
amerykańską. Wolne miejsca niewąt­
pliwie będą już z góry zamówione 
przez dziennikarzy, czy też osoby 
zbliżone do ekspedycji, które w roli
turystów udadzą się do Helsinek. Tak! sial odbywać 
więc, w tej chwili jeszcze nie jesti Ameryki.
wiadome, czy „Piłsudski" zatrzymał

się w Gdyni. W tej sprawie interpe­
luje dyr. Leszczyńskiego.

— Nie jest wykluczone, że „Piłsud­
ski" będzie się musial zatrzymać w 
Gdyni chociażby dla wyładunku to­
warów.

— A czy w takim wypadki nie bę­
dzie mógł zabrać do Helsinek polskiej 
ekspedycji olimpijskiej?

— Jeszcze za wcześnie na to pyta- 
nie odpowiadać, ale zdaję mi się, i« 
takie możliwości mogą zaistnieć.

„Piłsudski" odpłynie z Nowego Jor- 
ku w dniu 3 lipca w południe — tak 
aby jak najwięcej ludności mogło 
wziąść udział w pożegnaniu. Bowiem 
jest to przerwa obiadowa i o tej po­
rze urzędnicy opuszczają biura. Sta­
tek zostanie specjalnie udekorowany 
flagami, a na frontowych burtach zo­
staną wymalowane amerykańskie em­
blematy olimpijskie.

Zwycięska ekspedycja — jak Ame­
rykanie już teraz słusznie przewidują, 
zostanie powitana w Nowym Jorku 
niezwykle uroczyście i cały szereg 
oficjalnych osób — wysoko postawio­
nych w Stanach Zjednoczonych, zwie­
dzi przy tej okazji nasz statek — co 
będzie olbrzymią propagandą dla pol­
skiej żeglugi.

— Jeszcze jedno pytanie, panie dy­
rektorze, czy nie są przewidziane wy­
cieczki na polskich statkach z Gdyni 
do Helsinek?

— Raczej nie, gdyż ..Batory" w nie­
obecności „Piłsudskiego" będzie mu-

normalne podróże do

K. O.

żenle, żo nasze preparaty są jakiegoś rodza­
ju narkotykiem, czy sztuczną podnietą są 
dziecinne. Każdy doktór poświadczy, że wy­
ciągi witaminowe i hormonowe są tylko pre­
paratami wzmacniającymi.

DROGA ZABAWA
— Przede wszystkim prostuje fakt, Iż ku­

racja moja Jest mało rozpowszechniona — 
pierwszej chwili powstania szermierki kobie-; P* sharPe. - Nie słyszy sie o niej tyle, 
cej, nie tylko nie straciła jej, ale bodaj jesz-!^ wle*“

.... . —bitnych sportowców, stosują Ją w tajemnicy,
cze silniej zaznaczyła swą przewagę. Stolica ł v . .„ni.

Niewątpliwą przyczyną pewnego ograniczenia 
wystawiła do walk zespołowych dwie druzy- .... „ n _. , ' popularności kuracji hormonowej, jest jej
ny, które bez żadnego wysiłku zajęły oba 1 K ... . . u,

. „ „ , „ . koszt. Zastrzyk kosztuje bowiem około J2
pierwsze miejsca. Mamy wrażenie, że nawet

Ł i szylllngów (15 złotych), a cala kuracja oko- trzecl zespół u zestawić go można było bez ■ y ' 
... . ło 20 funtów.

trudu z juniorek — uplasował by się przed ....... • _____w' r Dwadzieścia fimtówl Moje marzenia — sta-
Siąskiem, gdzie tylko jedna Stanoszkówna ___

... , . 1 nia elę nad-człowlefclem rozwiały się...
się wybija i przed Lwowem (co za wspaniały JOTES
wzrost przedstawicielek Lwowa!) I

Oczywiście, że niema żadnego porównania 
między warunkami treningowymi w stolicy i 
na prowincji. Panie warszawskie mają spe­
cjalnego Instruktora (bardzo dobry fechm. 
Radtke), prowincja nie ma często z kim tre­
nować w ogóle (Śląsk).

Przewaga Warszawy zaznaczyła alę szcze- 
■ golnie w. turnieju , Indyi.li^iialnytn.
Na osiem finalistek było siedem warszawianek 
(odpadła tylko jedna) 1 Stanoszkówna. To, że 
w półfinale powinna była odpaść Scrini - 
Bulska a wejść Wlcczorkówna ze Śląska nie 
zmienia faktu, że Serini jest mimo to znacz­
nie lepsza.

Finał byt ogromnie zacięty. Stanoszkówna,

Horecistki chcą podbić świat
Refleksje po mistrzostwach Polski

Szermierka kobieca jest chyba najczarniej- pcm po powrocie z węgierskiego treningu.

Cramm osiedla się w Szwecji
jako handlowiec, tenisista i trener

szym kopciuszkiem sportu polskiego. Czy 
może była, a teraz zmieni się sytuacja na 
lepsze?

Przez osiem, czy dziesięć lat napróżno cze­
kały nasze floreclstki na zjawienie się jakiejś

Jak wypadły te zawody? 
Warszawa, która objęła hegemonię od

beretem drużyną przyszłości I praw następnej dobrej wróżki, która by je wprowadziła w

klika lat będą niewątpliwie odgrywali w fut- 
bola angielskim decydującą rolę.
■ Wolves wysunęU etę na czoło pitkarstwa 
dzięki — jak sami oświadczają — kuracji 
teotmonowej. Kuracja ta wzbudziła w całym 
ingleisklm śwlecie sportowym wielkie poru- 
«zenle. Powstały dwa obozy — pro-hormonow 
eów i anty-hormonowców. Przez cały czas 
walki tej — która ustała na razie, aż do roz­

poczęcia przyszłego sezonu futbolowego — nie 
mogłem znaleźć objaśnienia, na czym kuracja 
powyższa właściwie polega, i kto ją wynalazł 
I stosuje. Po dłuższych staraniach wydosta­
łem. nazwisko autora. Okazał się nim n. Men-

. łtórnfee.. aiiRtrailJstł., 
TWÓRCA KURACJI HORMONOWEJ...

Dostać, się do p. Sharpe‘a nie było rzeczą 
łatwą. Mieszka w małej posiadłości pod Lon­
dynem, a w wyniku ostatniej kampanii pism

świat, wywiodła na arenę międzynarodową. 
Aż wreszcie w roku pańskim 1939 — jakimś 
sposobem rzeczywiście czarodziejskim zdobyty 
panie pieniądze na wyprawę zagraniczną. 
Wnet znalazł się też królewicz, w kobiecej co 
prawda postaci. Węgierki, mistrzynie świata, 
odkryły talent Polek. Wizyta w Budapeszcie 
wykazała, że kopciuszek całkiem niezgorzej 
włada bronią i nie łatwo go zgnębić. Związ- 
kojyl Szermierczemu otworzyły się teraz oczy. 
Zaczęto mówić o nowych wyprawach o tur­
nieju w. Holandii, o Olimpiadzie w Helsinkach.

Mistrzostwa Polski pań, które odbyły się 
w dniach 17 i 18 bm. były pierwszym wystę-

iiMMiUMKmRnraniBMManH»

Kary na olimpijczyków
Zanząd Polskiego Zw. Lekkoatle- 

. tycznego postanowi! ukarać naganami
angielskich, niechętnie udziela etę przedsta- ‘ członków kadry olimpijskiej, którzy 
wbclciofE prasy. Fakt, że Jestem reprezentan- nie stawili się na eliminacje lekkoatle- 
tem dziennika sportowego x dalekiej Polski tyczne do Bydgoszczy, a mianowicie: 

Zasłona (Sparta Białystok), Staniszew­
ski i Noji (Syrena), Soldan (Cracovia), 

i, Morończyk (Warszawianka), Mucha _
(Sokół Czeladź), Schneider (Pogoń ka- pełnio równym goziomle. Nawrocka zbliża tlę1 

sympatyczny starszy P®" towicka) j Trojanowski (AZS Warsza- d0 teJ cewflrM, 1

wplytiąl Jednak łagodząco i p. Sharpe wy­
znaczył ml spotkanie w Londynie.

Spotkaliśmy się w zacisznym „tea-roomle".
Mój roznjówca,
o czerstwym wyglądzie I żywych oczach, przy
pominął raczej solidnego businessmani, niż 
jakiegoś fanatycznego naukowca, który w 
ciemnym laboratorium pracuje nad tajną for­
mulą eliksiru życia. Z rozmowy okazało się 
wkrótce, iż p. Sharpe jest właściwie poważ­
nym businessmanem, szefem wielkiej orga­
nizacji laboratoriów bio-chemicznych, które 
zatrudniają dziesiątki doktorów 1 naukow­
ców.

wa).
Jednocześnie ukarano kluby grzyw­

nami po 25 zł na Fundusz Olimpijski.
NOWE WALNE ZEBRANIE PZHL
Polski Związek Hokeja na Lodzie! 

zwołuje ponownie Doroczne Walne, 
Zgromadzenie P. Z. H. L. na dzień 18 
czerwca 1939 r. o godz. 10. w lokalu j 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Hokeja na Lodzie, ul. Al. Jerozolim­
skiej 31 m. 3.

sMtaafflsssBBsi

hhą zwyciężają w Łazienkach
W rozegr-; lym we wtorek konkur- > 8) kpt. Zahei (Rumunia) na Hunter, 9) 

sle st,'bkośi.i im.. F. Juriewicza, Pola- rtm. Męczarski na Czako. 
cy odnieśli wielki sukces, zajmując! PŁK. RÓMMEL NA D/NGUSIE 
siedem p er z szych miejsc. I USTANAWIA REKORD SKOKU

.Parcours yl bardzo kręty i trudny. Na czoło środowych konkursów wy-
Składa! się z 19-tu pszeszkód wys. I sunęła się próba b
130 i.m i s zer. 450 cm. Za strącenie - ku na wysokość zapowiedz lana przez 
przeszkody doliczano 8 sek. ! PP£h. Rommla na Oy ^gusie. ....

Zwycięstwo odniósł rtm. Skulicz na
Diincanie -• 105 1/5 sek, przed mjr.
Kuleszą na Zefirze IV — 105 3/5 sek. 
Trzecim był rtm. Rylke na Andakorze 
— 107 4/5 sek., 4) ppłk. Rómmel na

Dotychczasowy rekord należał do 
por. Dąbskiego-Nehrlicha na Potasie i

Zasłona skacze 660

Wielką sensację dostarczyło we 
wtorek pismo szwedzkie „Stockholms 
Tidningen“ donosząc, że Gottfried 
von Cramm, zostanie Szwedem i nie­
bawem osiedli się na stałe w Sztok­
holmie.

Powody tej decyzji są proste. 
Cramm nie może mieszkać ł grać w 
Niemczech, nic więc dziwnego że szu­
ka miejsca gdzie mógłby zapomnieć 
o przeżyciach ostatnich lat i prowa­
dzić życie obywatela o pełnych pra­
wach.

Ostatnia wizyta w Sztokholmie nie 
była przypadkiem, Cramm przyjechał 
do Szwecji z zamiarem omówienia 
całej sprawy i dostał ostatnio bardzo 
dobrą ofertę od pewnej wielkiej fir-

de, 5) rtm. Komorowski na 
6) kpt. Biliński na Florku Sila- 

) p. Wołoszowskl na Bimbusie,

wynosił 195 cm.
Dyngus wpierwszym skoku zrzuci 

drąg tylnymi kopytami, w drugim 
„zdejmuje sie‘‘ za wcześnie i demoluje 
całą przeszkodę. Rekord 198 cm. usta­
nowiony został dopiero w trzecim

Pierwsze w sezonie zawody lekkoatletyczne 
w Białymstoku wypadły bardzo blado. Star­
towało po kilka zawodniczek i zawodników w 
poszczególnych konkurencjach. Z lepszych wy 
nlkówT osiągnął jedynie Zasłona w biegu na 
100 m w czałle 11 sekund, w skoku w dał 
6.GMW biegu pań, na 600 m nwyehłylbę SuH,- 
botnUtówna 8,9. 800 m Gotosfcok 2.18,8 — 
J.OOOim Półtorak 9.35,6; kuła pań: Woroneć- 
ka 8.67, Kodasze<wlczówna 8,53; dysk pańt 
Kudaszewiczówna 28,10, Woronecka 27,50.

641 W DAL — MŁODZIKA
W czasie odbytych w Grudziądzu zawodów 

lekkoatletycznych młodziutki Dąbrowski (M. 
K.S.) uzyskał w skoku w dal dobry .wynik 
6,41 em. Ten sam zawodnik przebiegł cętkę 
w czasie 11.6 sek. ___

MISTRZOSTWA POMORZA
W ramach dorocznego święta wf i pw od­

będą alę w Grudziądzu w dniach 3 i 4 czerw­
ca główne mistrzostwa lekkoatletyczne Pomo­
rza panów. Na starcie wszyscy czołowi za- 

, . J wodnicy z Bydgoszczy, Torunia, Gdyni 1 Gru
Laskowska fet Jest wciąż dziadza. Organizację zawodów powierzył Pont. 

! O. Z. L. A. kierownikowi Miejskiego Ośrodka 
‘ W. F. w Grudziądzu p. Bzęzyńsklenw. 

nie. SOKÓŁ «R.VWaLd PRŹED KPW ^i.IiJ.Ikh» aJsnXVa IVIr I Dw op

Duch-Markowtika, Oruberowa i Szrejderowa, i 
główne faworytki są zawodniczkami na zu-|

jeszcze niebezpieczna. 

Zakończenie turnieju było zupełnie
spodziewane. W ostatecznej klasyfikacji nie 
znajdujemy nazwiska Stanoszkówny. Slązacz- 
ka została mianowicie zdyskwalifikowana za 
odmowę walki. Stało się tó po jej porażce z 

Markowską.
Ale oceńmy zawodniczki kolejno. Więc 

Duch-Markowska. Jest wciąż pełna tempera­
mentu, nerwu zawodniczego, woli zwycię­
stwa. Technika też na wysokim poziomie. 
Mamy wrażenie, że zawodniczka ta długo Je­
szcze będzie przodować.

Oruberowa należy do zawodniczek silnych 
fizycznie, o męskim zacięciu 1 męskim sposo­
bie walki. Ale Jeszcze nie wierzy w siebie, nie 
decyduje się na ataki, zbyt długo Je przygo­
towuje. Jeszcze parę turniejów 1 Oruberowa 
może «1« stać naszym najsilniejszym punktem 
w spotkaniach międzynarodowych.

Szrejderowa. jest dla naszych pań specjal­
nie groźna, ze względu na robotę lewą ręką, 
jakby wypadła na tle rutynowanych zawodni­
czek zagranicznych, zwłaszcza, że tą one 
przyzwyczajone do leworękleh przeciwniczek 
— trudno przewidzieć.

Nawrocka to najmłodsza nadzieja. Jeszcze 
ma braki. (Zbyt cofnięta ręka, ruchy wzdłuż

Na boisku miejskiego ośrodka WF I PW w 
Katowicach dokończono mistrzostwa lekko­
atletyczne Sląeka w kl. B, które zostały prze­
rwane z powodu ulewnego deszczu. Dotych­
czas prowadzi w punktacji ogólnej 
niono mistrz, kl. B I C) Sokół — Krywałd 331 
punktów przed KPW — Katowice 253 pkt., 
Stadionem — Chorzów 220 pkt., Pogonią —
Katowice 104 pkt «

Wyniki: 100 ms 1) Gnoi (fff>W) ll,7, 
2) Jaśnlok (Sokół — Kryw.) 11,9. 400 m: 
1) Rzółsk (Sokół — Kr.) 55,8, 2) Łysak 
(Strzelec — Kat.) 5«,2. 800 mt 1) Kaczma­
rek (KPW) 2:09,8, 2) Wyleeloł 
2:10. 5000 ma 1) Heder (Strzelec)_ 18:43,4, 
2) Madeja (WKS — Bielsko) 16sM£. Sk* 
w dal: 1) Gnoi 6,24 m. Skok wzwyż: « Dom­
bek (Dąb) 1,65 m, «icohleczefc (Dąb) 1,60. 
Trójikok: 1) Nora 
larski (Strzelec) 12,54. Rzut dyaklemt 1) Ba- 
bon (Stadion) 35,02. Rzut oszczepem: 1) Wa­
nia (Sokół — Kr.) 41,27. Sztafeta 4X400 mt 
1) Strzelec 3:52,4. __________

n. uaia- . ’ - - -
trzecim osi przedramienia). Ale trudno od niej wyma-

skoku.
W konkursie m. st. Warszawy na- 

» > i ■ grodę prezydenta miasta zdobył mjir.

^Mjawntai Redakeji l ®
, Pp. Wiiold Maciaszcz. (Łódź), Mar. mesesti i kpt. Tzopescu na Jolka. 4) i 
Piestrzyń. (Warszawa) i Mendel Ke- 5) —Łotysze kpt. Karklins na Nemejo 
nigs. (Warszawa-) — nadesłali kupony'i por. Pencis na Nikelis.
■bez wpiso-. ego 50 gr. Kupony zostały! Siódme miejsce zajęła p. Kramska 
unievyażniwie. j na Wojtku. Jest to wielkim sukcesem

ż p, jerzy Kop., Ostrowy — nadesłał l naszej Amazonki. W pobitym polu 
tylko 25 gr. w znaczkach. Kwota tal znalazły się przecież takie sławy, Jak 

' zasili Fundusz Olimpijski, ale kupon.- rtm. Skulicz, rtm. Sokołowski czy por.
zostaje unieważniony.

P. Karo! Targ., Kraków. Kupon wy- 
. pełniony prawidłowo. Dziękujemy za 

miły list.
P. JćzeJ! Chorz., Lwów: 1) Różnica 

między statystyką naszą, a Pańską po­
lega na tym, że Pan uwzględnia nie- 

• oMalny ifiecz z U.S.A.. (2:3, Warsza­
wa, 1924 r.), nie notowany w ogóle 

' w kartotekach PZPN i FIFA. Na pozo- 
/ stale pytania damy odpowiedź w na- 

stęptiym numerze.
P. M. Grześ. Poznań: Bieg pod 

wzgl, sportowym, niestety, nie miał 
t-> wielkiego znaczenia. Chodziło raczej 
i o stronę -propagandową. Wyniki nic 

we mówią. xMoźna je otrzymać w Okr. 
Urz. W. F.. który bieg organizował.

U' P. £d. Gr., Bydgoszcz: Zą miły list 
dziękujemy. Autorzy powieści — rów-

-■ ineż. Pomysł Pana jest dobry, lecz 
wymaga środków, którymi na razie nic 

^dysponujemy. Będziem? o nim pamię-

Wołoszowskl. ... . .
W konkursie Rzeki Wisły (dla pań 

i jeźdźców cywilnych) zwyciężyła p. 
Rómmlowa na Saharze, 2) p. Strze- 
szewski, 3) p. Grabianowski na Lataw­
cu.

KAWALERZYŚCI POLSCY JADA 
DO BUKARESZTU I TURYNU.

Bezpośrednio po między narodo­
wych konkursach hippicznych w War­
szawie, reprezentacyjna ekipa polska 
ma się udać na zawody do Bukaresztu 
(10—18 czerwca).

Szefem ekipy będzie mjr. Szosland, 
a w skład jej wchodzą: rtm. rtm. Ko­
morowski. Skulicz, Pohoreoki, Czer­
niawski i por. Wołoszowskl.

Druga ekipa pod kierownictwem kpt,

gać na razie opanowania pełnej, trudnej tech­
niki floretowej. Nawrocka zresztą dużo pra­
cuje nad sobą. Wyjazd do Budapesztu bar­
dzo ||ej się przydał — nasza kampania nie 
została stoczona na próżno.

on Scrinl-Buiska była bu formy, trudno 
Ją ocieniać skoro wiemy, że stać ją na wię­
cej niż zademonstrowała na zawodach.

Orinochównit, która, odgrażała się, że „po- 
kąże Węgierkom", gdyż ostatnio trenowała 
pilnie miała sposobność przekonać się, że 
praca dwóch tygodni nie wyrówna braków z 
dwu lat.»1* Alle przy dalszym treningu może 
Ornochówna zajść Jeszcze wysoko.

Wreszcie Laskowska. Nic jej nie wychodzi­
ło, mamy wrażenie, że była zbyt przemęczo­
na. Poczekamy z oceną do następnego tur­
nieju.

Michunasa. wyjeżdża na międzynaro­
dowy wszechstronny, konkurs koma 
wierzchowego w Turynie (początek 2(3 
czerwca). Jadą rtm. Rylke, kpt. Bur-I 
niewiciz i por, Wołoszowskl;.- Jeźdźcy I 
zabierają. 6 koi3L_.. . j i’ '

my sportowej. , -
Zwróciliśmy się natychmiast o in­

formacje, do różnych źródeł, milczały 
one jednak jak zaklęte. Tylko, Gunnar.

nak język za zębami, aby ich ule uja­
wnić, nie zaszkodzić. Cramm powie­
dział mi po przyjeździe do Sztokhol­
mu, że „trzyma się za palec" aby coś 
z tego wyszło. Byłoby to dla niego 
takim szczęściem, że obawia się, że 
coś stanie na przeszkodzie.

Cramm znalazł sobie już klub, do 
którego wstąpi. Jest to Salk, klub 
Rohlssona, świetnego dublisty szwedz­
kiego, który wraz z Schróderem pobił 
w 4 setach Henkla, Metaxę. Schróder 
jest członkiem Tennis Clubu. Mając 
Cramma i Rohlssona miałby Salk pa­
rę nie do pokonania. Jednocześnie 
rozwiązana byłaby sprawa trenera 
dla czołowych tenisistów szwedzkich, 
gdyż trudno sobie wymarzyć lepsze­
go instruktora, niż Cramm. . pb 
PUNCEC JEDZ1E

NAOKOŁO ŚWIATA
Puncec, świetny tenisistą jiigĄslo- 
■ ■ ■ ■

one jeanaK jaa ssuuęwi - n»-—
Galin,- najlepszy-,-.przyJacieLrśchrSdira.! .wiańsKL^as®yna~^_- ------------- ,
i jego trener odsłonił nam'rąbek ta-, śięczne tournće naokoło świata, ja­

dzie on najpierw, do Ameryki Północ-ietnnicy. —------------ - . ,
— Wiedziałem, źe już oddawna to- nei; potem do Austrani, Indii i Egiptu; 

czą się pertraktacje, trzymałem .10* wróci do Europy dopiero w .marca.

Węgry żądają walkoveru
za odwołanie meczu z Polską
Budapeszt, 28 maja.

Dziś nadszedł list, w którym Polski 
Związek Tenisowy definitywnie odwo­
łuje mecz o Mitropacup w dniach 2—4 
czerwca. Ubytek tego spotkania do­
tyka Węgrów bardzo dotkliwie, gdyż 
rozpoczęto Już intensywne przygoto­
wania a Polska dopiero przed, tygo­
dniem zaproponowała przesunięcie ter­
minu. Polska zaproponowała trzy no­
we terminy 14—15 czerwiec 11--20 
sierpień i między 5—30 wrześniem. Ale 
kalendarz Węgrów Jest już przełado­
wany, tak że tylko z najwyższą trud­
nością możnaby znaleźć nowe wolne 
terminy. Prezydium związku przyjęło 
więc decyzję Polski z ubolewaniem 
do wiadomości, ale, powołując się na 
regulamin Mltropacup, będzie się upo-

Rewolucja pałacowa w Łodzi
Nowy zarząd bokserów

ŁÓDŹ 1.6 — Tel. wŁ — W środę 
wieczorem pod przewodnictwem taż. 
Wolczyńskiego odbyło się Walne 
Zgromadzenie Łódzkiego QZB, Przy 
udziale delegatów wszystkich klubów. 
Zebranie miało przebieg spokojny 
i zakończyło się porażką dotychczaso­
wych kierowników związku. Pod­
dano ostrej krytyce szkodliwe dla 
boksu łódzkiego pociągnięcia dawnych 
władz, w pierwszym rzędzie dopusz­
czenie do ostrego konfliktu z prasą, 
co naraziło boks łódzki na straty ma­
terialne ł sportowe.

Po 2 godzinne! dyskt»s!f udzielono 
ustępującym władzom absolutorium, 
ale zmieniono skład zarządu girunto-

Prezesem został naczelnik wydzia­
łu akcyz 1 monopoli w Izbie Skarbo­
wej P. Mallay, człowiek zupełnie no­
wy w sporcie, ale bardzo energiczny 
i nlezaangażowany klubowo. Vicepre- 
zesami zostali taż. Wolczyńskl i p. 
Skwarka z Pabianic. Kapitanem spor­
towym p. Borkowski. Prezesem wy­
działu sportowego p. Bednarek, wy-

działu spraw sędziowskich P. Sikorski.
Polecono nowemu zarządowi jak 

najszybsze zlikwidowanie konfliktu 
z prasą, zaliczenie Krusche Endera, 
który za uprzedniej kadencji wystąpił 
ze związku, do kl A, z tym, że liczyć 
ona będzie w najbliższych rozgryw­
kach 7 klubów, a spądną dwa. Posta­
nowiono też glosować za przeniesie-
nlem PZB do Warszawy.

ODWOŁANIE ZJAZDU BOKSERSKIEGO
Wyznaczone na "łedzlelę 11-tfo czerwea 

zebranie pełnego zarządu PZB (zarząd plus 
delegaci okręgów) zostało odwołane. .

Głównym tematem obrad mlat być podział 
subwencyj dla okręgów. Tymczasem ^woła­
nie przez Niemców meczu międzypaństwowe- 
go zdrowiało wszelkimi obliczeniami budźeto 
wymL • stanie kasy o iiubwen-

upływa 2 czerwca
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Informacie i zapisy w 
Kluba ulica Królewska

mlnało o walkower.
Inne stanowisko zajmuje Polski 

Związek Tenisowy, który tak tłuma­
czy powody swej decyzji:

Gracze byli przemęczeni meczem 
z Niemcami i musieli mieć odpoczT* 
nek. W Mltropacup zdarzały się iuź 
wypadki przesunięcia raz ustalonych 
terminów.

W danym wypadku stanowiska Wę­
gier jest szczególnie rażące, gdyż gdy 
by Polska wygrała z Niemcami, miuta 
by termin 2—4 czerwiec i tak zajęt? 
na mecz pucharowy z Anglia i leź t o 
Budapesztu w pełnym składzie n!e md 
głąby jechać.

Polska zaproponowała Węgrom r. 
6 nowych terminów.

W Komitecie Mitropacup, który t-’ 
patrywać będzie żądanie walko'«or 
Węgier zasiadają: inż. Miller jąkr ó-e- 
zes I dr Ozga jako sekretarz.

Mlslrzoslwa Polski I
Tenisowe narodowe mistrzostwa Polesi B

poczęty się we wtorek w Poznaniu. V' R
pojedynczej panów na 26 zgłoszonych varw H 
na korcie 24. Nie przybyli Sławek I taj 
chowskł, do środy wieczora nie było to M 
cze Baworowskiego 1 Tarłowskiego, iitaay tg 
przyjechali dopiero w nocy na czwarte'.' . a

Horafn pokonał Moennlga 6:3, 6:.i, B 
Czajkowski — Chytrowskiego 6:3, 6:.*, i-™’ B 
Gotschalk — Mikołajczaka 6:4, 6:2, 6fl W K 
chała — Hupkę 6:3, 6:0, 6:2. Stefański - u* K 
rek Gostyńskiego 6:1, 6:1. 6:0. Ks. TtcT ■ 
skl — Borowczaka 6:1, 6:1, 6:0 I Końc , : K 
Szeiersklego 6:1, 6:1, 6:0. „ K

W drugim kole Ignacy TloczyńsW ipyi if 
źył Głowińskiego 6:0, 6:1, 6:0. Ks. TlMr.*'1" i- 
skl — Lisowskiego 6:1, 6:2, 6:2 I HeMi - 
Jana Tłoczyńsklego 6:0, 6:0, 6:1. ..

Pań w grze pojedynczej stanęło 13 M 
zgłoszonych! Turniej w tej konkurencji 
wadzono już do półfinałów,' w których P" " 
ga Jędrzejowska spotka się z Bemównc ! 
niewską z Zofią jędrzejowską:. Wyniki nr?»’* 
no następujące: Golonkowa pokonała 
tową 6:2, 6:0, Bemówna — Lehfeldtowii ’ 
6:2, Gajdzlanka — Popławską 6:4, 6:2. _5io- 
dówna — Nemnanówńę 7:5, IS:6, HojMĆrw 
Ulrychową 6:3, 6:3. W ćwierćfinałach: J Z 
drzejowska zwyciężyła . Golnnkową 6ą< 
Bemówna — Gajdziankę 6:1, 8:1, 
ska — Slodównę 8:10, 8:6, 6:4, Z. Jędu-J'” - 
aka — Hojanównę 6:3. 6:4. ,.

Dotychczasowe wyniki w grze mięszŁ1"; 
Bemówna-1 Kończak — Lehfeldtowa I 
nlg 6:2, 6:2, Hójanówna i.Ks. Tłoczyńskl- 
Golonkowa i Chytrowski 6:2! 6:0. , _

Gra podwójna: Horain J Chytrowski 
Moennlg i Szelcraki 6:3, 6:3, 6:0, CzaW 
skl i Tomaszewski — Borowczek I HJJ 
6:3, 6:0, 7:5. W ćwierćfinale Hebda I SpjWJ 
ła pokonali parę Jan Tioczyńskl i Lwa**" 
6:0, 6:1, 6:f (ss)

TENIS W RADOMIU
Turniej o mistrzostwo miasta przynió«i”i: 

stępujące wyniki: Kania — Chojnacki 
6:3, 6:2, 6:3. Stempnlówna — MWuiska ■?■ ' 
6:4, 10:8. Zieliński, Krynicki — Araslmo««£ 
Niewiadomski 6:4, 6:3, 6:3. BramSka, »ya“ 
ki — Mikulska, Kania 6:2, 6:0. Grę pojędf< 
czą panów o nagrodę pocienienia wygrał s 
kowaki. grę dla juniorów Stefanik. , 
DOBRY PIŁKARZ — DOBRYM STRZELĄ 

I W Radomiu odbyło się strzelanie dU 
lów piłkarskich o nagrodę-.przeęhnrf Js P 
St. Lotha. W strrelanlu wzięło udział -"L 
łów pMkarakieh. Pierwsze pnschodnlą po raz dragi tdiibył U .LA 
nl. indywidualnie pluł. Ruś;;l<or,si>i. s


